
Jakim orężem?
„Szybki i trwały wzrost produkcji rolnej, zastosowanie 

w niej nowoczesnej techniki, uwielokrotnienie wydajności 
pracy ludzkiej — możliwe są tylko na dużych, zespolo­
nych obszarach. Taka jest droga postępu na całym świę­
cie.”

„Planowany rozwój rolnictwa wymaga wydatnego 
zwiększenia produkcji maszyn rolniczych, dalszej popra­
wy ich jakości oraz modernizacji w celu zaspokojenia 
potrzeb zarówno gospodarstw uspołecznionych i POM, jak 
i gospodarstw indywidualnych.”

fi

CZY

„...postęp budownictwa, elektryfikacji, mechanizacji, 
przetwórstwa rolnego itd., zapewni systematyczny wzrost 
-'ałnych dochodów ludności wieiskiej.
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W dniu pamiętnych rocznic

^WIELKOPOLSKI
Czym zastąpić 

„ drętwą 
mowę“

Czytaj str. 3

14-letnia praca zapowiedzią
pomyślnych perspektyw stolicy Wielkopolski
Podczas uroczystej akademii wręczono dyplomy 

laureatom m. Poznania
(Inf. wł.)

Poznań — 23 lutego 1959 roku. Państwowa Opera im. 
St. Moniuszki wypełniona po brzegi. Hymny polski i ra­
dziecki rozpoczynają uroczystą akademię zorganizowaną 
z okazji 14 rocznicy wyzwolenia Poznania oraz 41 rocz­
nicy powstania Armii Radzieckiej. Za stołem prezydial­
nym zasiedli: członek Biura Politycznego KC PZPR — 
Edward OCHAB, przedstawiciele Armii Czerwonej i WP, 
wicekonsul ZSRR — FABRYKOW, przedstawiciele pla­
cówek dyplomatycznych CSR i NRD. sekretarze KW i KM 
PZPR w Poznaniu, przestawiciele miast wydzielonych, 
przewodniczący WRN i RN m. Poznania, posłowie na 
Sejm PRL, przedstawiciele stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych. Przewodniczący KM F.IN — prof. 
inż. ZAUS otwiera akademię i wita zebranych. Po chwi­
li przewodniczący Prezydium RN m. Poznania Fr. 
FRĄCKOWIAK wygłasza okolicznościowe przemówie­
nie...

Załoga Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych produ­
kuje zgodnie z zapotrzeboicaniem chłopów dużą serię 
snopowiązałek, które wezmą już udział w tegorocznej 
akcji żniwnej. Są one sprawne w działaniu, o silnej i lek­
kiej konstrukcji. Wydajność dzienna maszyny przy sze­
rokości 152 cm wynosi 3—5 ha.

Fot.: CAF — Kondracki

Mówca podkreśla, że 14 rocz 
nica wyzwolenia naszego mia­
sta splata się z 41 rocznicą po 
wstania Armii Czerwonej, tej 
armii, która przyniosła nam 
wyzwolenie społeczne i naro­

Laureat nagrody m. Poznania 
doc. dr Jerzy Topolski (UAM) 
odbiera dyplom z rąk przewód 
niczącego Frąckowiaka. Obok 
— prof. dr A. Straszyński i 

prof. Z. Jahnke.
AA

isfej akade-Prezydium tm
mii w Operze im 'h. M niuszki.

Szkoła za makulaturę
To zapewne niecodzienne ha 

sło jest poparte konkretami. 
Oto Wojewódzka Zbiornica 
Przemysłowych Surowców 
Wtórnych w Poznaniu ogłosiła 
konkurs, z którego dochód prze 
znacza na budowę szkół.

Każdy bez względu na płeć 
i wiek może:

• przyczynić się do budowy 
szkól;

• wygrać samochód lub inne 
cenne nagrody jak: tele­
wizor, motocykl, pralkę, 
maszynę do szycia, foto­
aparat i wiele innych. 

Musi jednak spełnić jeden wa­
runek:

Zbędną w domu makulaturę 
lub szmaty odnieść do najbliż­
szej zbiornicy. Tu za każde 3 
złote wartości dostarczonych 
szmat lub papieru otrzyma ku­
pon. Kupony te wezmą udział 
w losowaniu. Zespoły szkolne 
(klasowe) i drużyny harcerskie 
mogą ubiegać się o specjalne 
nagrody zbiorowe.

Konkurs trwa do 31 maja br. Cza 
su jest dużo, ale zwlekać nie na­
leży. Udaj się więc niezwłocznie 
do jednego z punktów skupu przy 
wl.: Wrocławskiej 6, Głogowskiej 
<1, Głogowskiej 204, Dzierżyńskie­
go 168, Przemysłowej 21, Kościusz­
ki 29, Kościelnej 25, Łukaszewicza 
M. Rynek Sródecki 1/11, Głównej 
58, Starolęckiej 47, Towarowej 25, 
W każdym mieście powiatowym są 
oddziały Wojewódzkiej Zbiornicy, 
Punktu skupu Spółdzielni „Zbie­
racz” i PZGS. Na wsiach zbiórką 
trudnią się Gminne Spółdzielnie.

U stóp Pomnika Zwycięstwa 
na Cytadeli wieńce w imieniu 
społeczeństwa m. Poznania i 
Armii Czerwonej składają de­

legacje.
Fot (3) K. Przychodzkl

dowe. Przypomina historię
krwawych walk o Poznań za­
kończonych zajęciem Cytadeli 
przez oddziały radzieckie i gru 
pę poznańskich ochotników. W 
walkach o nasze miasto pole-

gło ok. 6 tys. żołnierzy Armii 
Czerwonej i ok. 100 poznania­
ków.

Omawiając historię sil zbrój 
nych ZSRR przewodniczący 
Frąckowiak stwierdza, że jest 
to pierwsza, jaka powstała na 
świecie, armia wyzwolęnych 
robotników i chłopów. Dzięki 
jej zwycięstwu nad faszyzmem 
kraje wschodniej Europy — m. 
in. i Polska wkroczyły nie tyl­
ko w nową erę dziejową, ale 
potrafiły także dźwignąć się z 
ruin. Zmiany, jakie zaszły i 
zachodzą w naszym kraju — 
stwierdza mówca — widoczne 
są na każdym kroku. Zamiast 
dokonywać bilansu 14-letnich 
osiągnięć, warto więc przedsta 
wić wstępne założenia perspek 
tywicznego rozwoju Poznania.

I tak suma nakładów Inwesty­
cyjnych na budowę w latach 1961— 
1965 nowych zakładów przemyslo 
wych przekracza 1,5 miliarda zło­
tych. 80 proc, tej sumy przezna­
cza się na rozbudowę przemysłu 
kluczowego. Spośród zakładów ja­
kie mają powstać trzeba wymie­
nić: Fabrykę Łożysk Tpcznych, 
zakłady produkcji elementów bu­
dowlanych i Wytwórnię Gazów 
Technicznych. Szereg zakładów 
zostan:e rozbudowanych — m. in. 
HCP. Dzięki tym inwestycjom gło 
balna produkcja przemysłowa w 
1965 roku wzrośnie o 117 proc, w 
porównaniu do roku 1957. Popra­
wie ulegnie sytuacja mieszkanio-

wa. W latach 1961—1965 zostanie 
bowiem oddanych do użytku 52 408 
izb mieszkalnych, a więc ilość 
dwukrotnie większa niż w ubie­
głej pięciolatce. Zakłada się, że 
do 1965 r. będą wyremontowane 
wszystkie budynki wymagające 
kapitalnej naprawy. Łączne nakła
dy inwestycyjne gospodarkę
mieszkaniową wyniosą ponad 3 
miliardy żlotyćh. Dużo wagi po­
święci się gospod ,rce komunalnej. 
Tak więc Poznań otrzyma ni. in. 
nową gazownię, centralną czy- 
szczalnię ścieków, nowe ujęcie wo 
dy, nowe trasy 1 mosty.

Cały kraj przygotowuje się 
obecnie — stwierdza mówca — 
do obchodu Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego.

Mieszkańcy Poznania 1 woj. 
poznańskiego — rejonu zwią­
zanego z naszymi najdawniej­
szymi dziejami — powinni o- 
degrać szczególną rolę w tym 
wielkim jubileuszu narodu i
państwa.

Z kolei 
Wasiliew. 
Czerwonej 
pozdrawia 
podkreśla

zabiera głos płk J. 
W imieniu Armii 
i narodów ZSRR 

gorąco zebranych i 
nierozerwalne wię-

ży przyjaźni łączące Polskę i 
Związek Radziecki.

Następuje nowy uroczysty 
moment. Przewodniczący Frąc 
kowiak wręcza dyplomy tego­
rocznym laureatom nagrody 
m. Poznania. Otrzymują je: 
prof. Inż. R. KOZAK, prof. dr

twarzach ludzi wzruszenie,
jednym oku łza... Odżywają 
nienia.

wspom

Jako pierwsi składają wieńce ra 
dzieccv oficerowie. Orkiestra gra 
hymny: Polski i ZSRR. Wieńców 
przybywa coraz więcej. Piękne, 
pozłocone blaskami słońca kwiaty 
są symbolem życia i dowodem pa­
mięci dla tych, którzy musieli je 
przerwać dla nas. (mi)

Owocnych obrad!
Z. GROT, 
SZYNSKI, 
KOMSKI, 
KOWSKI,

prof. dr A STRA- 
mgr inż. Z. ŁU- 

prof. E. WASIL- 
dr A. ROGALSKI,

Obrady konferencji
warszawskiej PZPR

WARSZAWA (PAP)
23 bm. w sali AWF na Biela* 

nych w Warszawie rozpoczęły się 
2-dniowe obrady konferencji war­
szawskiej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Kobotniczej, poświęcone o- 
cenie akcji przedzjazdowej na te­
renie stolicy oraz wyborom dele­
gatów na III Zjazd PZPR. W obra­
dach konferencji, która zgroma­
dziła 191 delegatów, reprezentu­
jących blisko 74-tyslęczną rzeszę 
członków i kandydatów stołecznej 
organizacji partyjnej uczestniczy 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Jerzy Morawski i sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Albrecht o- 
raz ok. 200 zaproszonych gości — 
członków KC PZPR, ministrów, 
przedstawicieli czołowych zakła­
dów przemysłowych stolicy, cen­
tralnych instytucji, wyższych u- 
czelni i prasy.

Interesująca sesja
popularno-naukowa w WSE

(Inf. wl.)
bm. o godz. 11 w auli Wyższej 

Szkoły Ekonomicznej odbędzie się 
,psja popularno-naukowa poświę- 
ęona współpracy gospodarczej kra 
'”w obozu socjalistycznego. Głów- 
nVm referentem będzie mgr Lu- 
nan Cianiaga z Instytutu Spraw 
Międzynarodowych w Warszawie. 
Poza tym wygłoszone zostaną dwa 
Roraty: „Rada Wzajemnej Porno 
cy w świetle prawa międzynarodó­
wko” i „Działalność Komisji Spo- 
'*czno-Gospodarczej ONZ”.

Obradom przewodniczvć będzie 
^for WSE — prof. dr J. Górski. 
” sesji wezmą udział studenci — 
Jonkowie Koła Młodych Ekono­
mistów WSE, Koła Historyków 
Gospodarczych UAM i studenci z 
katedry prawa międzynarodowego 

u 0Taz prawa cywilnego mor­
skiego UAM. Organizatorem sesji 
•*st Rada Studencka ZW TPPR 
Przy współudziale Stowarzyszenia 
Studentów Przyjaciół ONZ. (fh)

Wczoraj w auli Uniwersytetu Im. Adama Mic­
kiewicza rozpoczęła obrady wojewódzka kon­
ferencja wyborcza delegatów na III Zjazd 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. — To 
krótkie stwierdzenie wystarcza, by uzmysłowić 
sobie, iż następuje w życiu poznańskiej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej ważne wydarze­
nie, którego rezultatem będzie nie tylko wybór 
delegatów na zjazd w sensie formalnym, ale 
również skutki, odczuwalne przez społeczeństwo 
województwa poznańskiego i miasta Poznania 
przez najbliższe lata. Konferencja poświęcona 
jest przecież podsumowaniu kampanii przed­
zjazdowej w województwie; kampanii, której 
cechą charakterystyczną — tak to widzimy — 
nie jest co prawda tzw. wysoka przedzjazdowa 
temperatura, ale nie Jest także gromkie fraze- 
sowiczostwo; cechą charakteryzującą tę kampa­
nię, jest rzeczowość, konkretność, solidne licze­
nie sił i możliwości, ostrożne, ale na pewno 
realne przewidywanie.

Oczywista, nie dzieje się to bez określonych 
przyczyn. Widzimy je w okresie, rozpoczętym 
w Wielkopolsce ostatnią konferencją wojewódz­
ką PZPR na terenie Zakładów HCP, a zamyka­
jącym się dzisiejszą - w Auli Uniwersytetu. 
Był to okres trudny, lecz 1 pożyteczny. Uczył 
on, jakimi drogami wiodą szlaki w przyszłość: 
nauczył, że nie wiodą poprzez stojące wody sa­
mozadowolenia, ani złudne miraże woluntaryz­
mu- nie wśród zastygłych stalaktytów dogma­
tycznych, ani wśród zdradliwych rewizjonistycz­
nych wirów. Nauczył, że prawdziwa wartość 
społeczności, Jej prężność 1 perspektywy mierzy

się upartą, codzienną i tworzącą pracą. To waż­
ne, bo to są właśnie sprawy Polaków, prze­
kształcających się — nie bez oporów i nie bez 
trudności — z brawurowych, nie liczących się 
z ofiarami kawalerzystów, w rozumujących stra­
tegów i taktyków, uwzględniających możliwie 
najwięcej elementów. Takie dziś na szerokim 
świecie decydują kryteria walki.

Tej, bezkrwawej, ale przecież ofiarnej walce 
przewodzi w naszym kraju Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, dążąc — jak stwierdza pro­
jekt Statutu PZPR — do zbudowania w Polsce 
ustroju socjalistycznego dla dobra 1 lepszej 
przyszłości swego narodu. Przewodzi, jako czo­
łowa partia Frontu Jedności Narodu, współpra­
cując z innymi stronnictwami politycznymi, na­
dając kierunek działalności państwa ludowego 
i organizacji społecznych.

Życząc delegatom na konferencję wojewódz­
ką PZPR owocnych obrad i jak najpomyślniej­
szych ich wyników — pragniemy w ten sposób 
podkreślić zainteresowanie nimi. One bowiem 

,wyznaczą w zasadniczych zarysach miejsce 1 ro­
ję województwa poznańskiego w tyciu kraju; 
one — jak wspomnieliśmy na wstępie — przy­
niosą tak czy inaczej, odczuwalne, dalsze prze­
miany w życiu społeczeństwa; one wreszcie — 
jak i wybory delegatów na zjazd — zadecydują 
w stopniu, odpowiadającym chyba znaczeniu 
drugiej co do wielkości, po katowickiej, woje­
wódzkiej organizacji partyjnej — o rezultatach 
marcowego, III Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

prof. Z. JAHNKE, doc. dr J. 
TOPOLSKI. W imieniu nagro­
dzonych zabiera głos prof. inż. 
Kozak. Podkreśla, że obecnie 
panuje klimat jak najbardziej 
sprzyjający wszelkiej pracy 
twórczej. Zapewnia, że laurea­
ci nie zapomną, iż nagroda m. 
Poznania zobowiązuje.

Część oficjalną kończy Mię­
dzynarodówka.

Część artystyczną wypełniło 
przedstawienie baletowe „Fon­
tanna Bachczysaraju”, (ak)

W hołdzie poległym
(Inf. wł.)

Mieszkańcy Poznania oddali 24 
bm. hołd żołnierzom radzieckim 1 
polskim ochotnikom, którzy pole­
gli 14 lat temu w walkach o wy­
zwolenie miasta. Punktualnie o go 
dżinie 14 na Cytadelę przybywają 
delegacje zakładów' pracy, organi­
zacji politycznych, społecznych, 
młodzież szkolna. Na czele pocho­
du idzie specjalnie zaproszona na 
uroczystość z okazji 14 rocznicy wy 
Zwolenia Poznania i 41 rocznicy po 
wstania Armii Czerwonej delegacja 
żołnierzy radzieckich — uczestni­
ków walk o nasze miasto.

Czoło pochodu zbliża się do stóp 
Pomnika Zwycięstwa. Kompania 
honorowa prezentuje broń. Orkie­
stra gra marsza żałobnego. Na
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Przewód sqdowy 
w procesie Kocha 

zamknięty
23 bm. w 69 dniu rozprawy Eri­

cha Kocha, został oficjalnie za­
mknięty przewód sądowy w tym 
najdłuższym powojennym proce­
sie. Po jednodniowej przerwie, w 
środę 25 bm. zabiorą glos rzeczni­
cy oskarżenia publicznego prok. 
prok. Wojtaszewski i Smoleński.

Sprawy ochrony 
radiologicznej

23 bm. w Warszawie rozpoczęła 
się konferencja poświęcona omó­
wieniu zagadnień skażeń radioak­
tywnych, pochodzących■z wybu­
chów jądrowych. Organizatorem 
kcnferencji jest komisja skażeń 
radioaktywnych atmo-hydro- i 
geosfery przy Krajowym Komite­
cie Ochrony Radiologicznej.



& „w Zwalczajmy nastroje neutralizmu
o wyzwolenie
wszystkich Arabów wobec naszej narodowej sprawy

KAIR (PAP)
W niedzielę z okazji pierwszej 

rocznicy proklamowania Zjednoczo 
nej Republiki Arabskiej w Da­
maszku odbył się wielki wiec, na 
którym przemówienia wygłosili: 
prezydent Nasscr i jego gość, pre­
zydent Tito.

Nasser stwierdził, iż celem ZRA 
jest utworzenie demokratycznego 
spółdzielczego społeczeństwa socja 
listycznego.

Będziemy kontynuować walkę — 
powiedział Nasser — dopóki nie 
zostaną wyzwoleni wszyscy Ara­
bowie, dopóki nie zatriumfuje jed 
ność wszystkich Arabów, w imię 
której powinniśmy działać.

Następnie przemawiał prezydent 
Tito, który przekazał narodowi

Z przemówienia premiera J. Cyrankiewicza 
na wojewódzkiej konferencji PZPR w Krakowie

arabskiemu życzenia wszelkiej 
myślności.

po-

Największa na świecie 
elektrownia cieplna

MOSKWA (PAP)
Ministerstwo Budowy Elek­

trowni ZSRR oznajmiło że w 
Związku Radzieckim powsta­
nie największa na świecie elek

Cechą bardzo charakterysty 
czną konferencji krakowskiej 
— mówił m. in. Premier jest 
to, że towarzysze z terenu, 
którzy tutaj poruszyli szereg 
swoich praw, szereg bolączek 
i postulatów7, nie zasklepili się 
w tych problemach, którymi 
na codzień żyją i wspólnie z 
partią te problemy rozwiązu­
ją.

Dowodem tego jest fakt, że 
ile razy odezwał się na tej 
sali głos na temat sytuacji 
wśród inteligencji, na temat 
sytuacji na wyższych uczel­
niach, gdzie ogromna więk­
szość towarzyszy nie pracuje, 
o sytuacji wśród kadry nau­
kowej — tyle razy cała sala 
reagowała bardzo żywo i o- 
stro; czuło się i oburzenie i

pominą, iż jeszcze wcześniej na 
skutek znanych błędów nastąpiło 
osłabienie więzi partii z masami, 
osłabienie kierowniczej roli partii, 
nastąpił przejściowy kryzys, który
znalazł rozwiązanie na VIII 
num.

Mówca stwierdził dalej, że 
partia przejdzie do ofensywy

Ple-

&dy 
ide-

trownia cieplna gigant o
mocy 2,4 min. kilowatów.

Obecnie największą jest si­
łownia w Kigston (USA), o 
mocy 1,6 min. kilowatów.

Projektowana elektrownia 
radziecka będzie jedną z kilku 
centrali energetycznych, któ­
re zbuduje się w okręgach 
przemysłowych południa i 
wschodu ZSRR.

Jak oznajmiono w Minister 
stwie Budowy Elektrowni ko­
respondentowi agencji TASS, z 
85 elektrowni cieplnych, któ­
re jak się planuje, zostaną 
wzniesione w ciągu najbliż­
szych 9—10 lat, mniej wię­
cej połowa będzie miała moc od
500.000 do 2,4 
Ich udział w 
mocy, jakiej 
projektowane 
wnie cieplne, 
83 proc.

min. kilowatów, 
ogólnej wartości 
będą dostarczać 
obecnie elektro 
wyniesie około

Elektrownie — giganty bu­
dować się będzie przede wszy 
stkim we wschodniej części 
Związku Radzieckiego, gdzie
znajdują się wielkie złoża 
gla zalegającego na małej 
bokości.

wę 
głę

Spotkanie
Bevan, Mendes - 
France, Nenni

LONDYN (PAP)
B. premier francuski Men- 

des-France oraz przywódca 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 
Piętro Nenni odwiedzili w nie 
dzielę Aneurina Bevana w 

jego posiadłości w Bucking- 
Hamhire. Tematem rozmowy 
której stenogram zostanie o- 
pubhkowany były aktualne 
problemy polityczne, a w szcze 
gólności perspektywy współ­
pracy europejskiej lewicy nie 
komunistycznej.

Ze słoniem transalpejską 
trasa Hannibala

27-letni inżynier z Birmingham, 
John Hoyte zamierza wraz z gru­
pą ludzi i ze słoniem przejść przez 
Alpy szlakiem starożytnego wo­
dza Hannibala. Turyńskie Zoo wy 
raziło gotowość wypożyczenia Hoy 
towi słonia, któremu zamierza się 
uszyć specjalne buty, aby nie po­
kaleczył sobie nóg po trudnej ska 
listej drodze.

pretensje 
nam ktoś 
cisk.

To jest

i trochę tak, jakby 
nadeptywał na od-

dobre i słuszne, że
tak czujemy naszą walkę o 
inteligencję, o to, by ta inte­
ligencja szła z nami, by budo 
wała socjalizm, by wpływ 
partii na całą inteligencję i 
upartyjnienie jej najlepszej 
części odpowiadały znaczeniu 
.tego problemu, by zwalczona 
została tendencja neutralności 
wobec socjalizmu, czyli wobec 
naszej narodowej sprawy, by 
zlikwidowane zostały tenden-
cje antysocjalistyczne, 
gdzie znajdują oparcie.

tam

J. Cyrankiewicz podkreślił na­
stępnie, że część inteligencji albo 
od początku, albo stopniowo wzię­
ła czypny udział wraz z partią w 
odbudowie kraju, w realizacji pla 
nu wydobycia Polski z wiekowego 
zacofania, inżynierowie, profesoro­
wie, lekarze zyskiwali wówczas 
rangę społeczną, której żaden z 
nich nie miał w dawnej Polsce.

Większa część, zwłaszcza 
technicznej inteligencji zosta­
ła porwana rozmachem nasze­
go planu uprzemysłowienia Pol 
ski. W tym był ich patriotyzm. 
Oni tak jak klasa robotnicza 
nie chcieli już widzieć Polski 
z 1939 roku.

Ci wszyscy, którzy przeszli 
gorycz klęski, cierpienia oku­
pacji, którzy zastanawiali się 
nad przyczynami zacofania Pol 
ski, nad strukturą klasową, któ 

rą dyktowała samobójcza po­
lityka zagraniczna, wrogość 
burżuazyjnej Polski wobec 
Związku Radzieckiego — ci 
wszyscy stanowili potencjalne 
go sojusznika naszej partii i

ologicznej — przycichną ci wszy­
scy, którzy przysparzali jej w la­
tach 1956/57 tyle trudności. Przy 
czym, jeżeli chodzi o młodzież, to 
na pewno nie wolno z nikogo kto 
wówczas popełnił głupstwa, błę­
dy — rezygnować. Trzeba o mło­
dzież walczyć, wzmocnienie auto­
rytetu partii to jest już pół drogi 
do zwycięstwa także w walce o 
młodzież.

Dzisiaj umocnił się już ZMS 
i pierwszym etapem było u- 
mocnienie się organizacji mło 
dzieżowej na terenie robotni­
czym. To jest decydujące, je­
żeli chodzi teraz o rozwój 
ZMS na wyższych uczelniach. 
W tym przejawia się kierow­
nicza rola klasy robotniczej. 
Walka o całą młodzież, o mło 
dzież na wyższych uczelniach 
o poprawienie składu socjalne­
go na wyższych uczelniach 
czeka całą naszą partię tak sa 
mo, jak -walka o marksistow­
skie oblicze nauki. Rzecz ja­
sna, towarzysze, że tam, gdzie 
mamy wykłady ideologiczne, 
czy to z zakresu filozofii, so­
cjologii, czy ekonomii dla ogó 
łu studentów, musimy dopro­
wadzić do tego, aby były one 
prowadzone wyłącznie w du­
chu marksistowskim. To jest 
sprawa wychowania młodzie­
ży. Trzeba wpłynąć w więk-

szym stopniu niż dotychczas 
na skład socjalny uczniów i 
kształtowanie atmosfery wśród 
studentów więcej powinna par 
tia kierować politycznie ży­
ciem wyższych uczelni oczywi 
ście w sposób rozumny i po­
głębiony. Trzeba znaleźć, do­
brać, wykształtować kadrę lu 
dzi wykładowców marksizmu 
— leninizmu, ale muszą to być 
wykłady nie sprymitywizowa- 
ne, żeby trafiały, wychowywa 

.ły. To jest wielkie zadanie, prze 
de wszystkim podstawowych 
organizacji partyjnych na wyż 
szych uczelniach. To musi być 
wielka praca polityczna.

Mówca nawiązał następnie do 
wystąpień w sprawie naszego wy­
miaru sprawiedliwości. Partia, jak 
wiadomo, stanowczo rozprawiła się 
z łamaniem praworządności. Nie­
którzy pracownicy wymiaru spra­
wiedliwość fałszywie zrozumieli, 
że praworządność oznacza libera­
lizm wobec przestępców.

Mieliśmy szereg skandalicz­
nych wyroków, mieliśmy ni­
skie wyroki tam. gdzie powin 
ny były być wyroki wysokie, 
i mieliśmy wyroki z zawie­
szeniem, tak że przestępca 
szedł od razu z powrotem do 
swych oszukańczych zajęć. 
Mieliśmy też objawy liberali­
zmu ze strony prokuratury. 
Partia wypowiedziała tym zja 
wiskom stanowczą walkę.

Partia i rząd wymagać będą 
od wszystkich pracowników 
wymiaru sprawiedliwości reali 
zowania polityki państwa na 
tym odcinku i strzeżenia pra 
worządności na obie strony.

klasy robotniczej 
rzuciliśmy hasło 
kraju ze zniszczeń
słowienia 
jako kraj 
cjalizmu 
przyjaźni 
wszym 1

Polski,

wtedy, gdy 
odbudowy 

i uprzemy- 
wtedy gdy

j budującego się so- 
zacieśn laliśmy więź 
i współpracy z pier 

krajem socjalistycz-
ZMARŁ

DYMITR MANUILSKI
W dniu 22 lutego br. zmarł w Ki­

jowie w wieku lat 76 znany dzia­
łacz partyjny i państwowy ZSRR, 
wiceprzewodniczący Rady Mini­
strów Ukraińskiej SRR — Dymitr 
Manuilski.

WIELKI STRAJK 
W ZAGŁĘBIU WĘGLOWYM 

W BELGII
Na zdjęciu: Mons. Górnicy 

wywracają wagon, by wznieść 
barykadę.

rot. GAF

nym — ze Związkiem Radziec 
kim, głównym rozgromicielem 
hitleryzmu.

W tamtych warunkach wy­
rastał patriotyczny sojusz kia 
sy robotniczej, chłopów i in­
teligencji pracującej i to by­
ła podstawa naszych niewąt­
pliwych sukcesów.

Rzecz jasna, że obok tego 
istniała raz węższa, raz szer­
sza grupa, zresztą w zasadzie 
topniejąca, obrażonych na Pol 
skę Ludową, zarozumiałych, 
oderwanych od życia inteligen 
tów. Ale była to garstka. Więk 
szość tak, czy inaczej wciąg­
nięta była w służbę narodu 
pod przewodem naszej partii.

Mówca przypomina następnie po 
lityczne źródła trudności w stosun 
kach między partią a częścią in­
teligencji w latach 1956—57 przy-

Dulles nie myśli o usłqpieniu
WASZYNGTON (PAP)
Przebywający w szpitalu 

Walter Reed sekretarz stanu 
Dulles konferował w niedzie­
lę z wiceprezydentem Nixo- 
nem i Allen Dullesem.

Rozmowa Dulles Nixon
trwała 45 minut. Jak oświad­
czył rzecznik Departamentu 
Stanu obaj politycy omawia­
li sprawę Berlina.

Także rozmowa z szefem wy 
wiadu Allen Dullesem trwa­
ła około 45 minut Brat sekre 
tarza stanu poinformował go

o ostatnich wydarzeniach mię 
dzynarodowych.

Zdaniem waszyngtońskich 
kół politycznych rozmowy te 
oraiz inne przeprowadzone 
przez Dullesa w ubiegłym ty­
godniu świadczą, że chce on 
być na bieżąco zorientowany 
w sytuacji międzynarodowej
i bynajmniej 
zygnować ze 
ska.

Senator z

nie zamierza zre 
swego stanowi-

ramienia Partii
Demokratycznej J. F. Kenne­
dy oświadczył w wywiadzie 
telewizyjnym udzielonym w 
niedzielę, żę byłoby „nie fair"

Nr 47
- ! żądać obecnie od Dullesa by u 

s'r» *'Stąpił.

Na zdjęciu: Pr&mięr H. Mac millan składa wizytę N. S. 
Chruszczowowi. CAi' " Radioloto

Macmillan:

Mimo wszystkich trudności i przeszkód 
zjednoczmy się w im.ę pokoju

Rozmowy z członkami rządu radzieckiego 
* Zwiedzanie Ł ni wersy tein Moskiewskiego 

* Przyjęcie w ambasadzie brytyjskiej
MOSKWA (PAP)
W poniedziałek o godzinie 

10.30 (czasu moskiewskiego) od 
było się na Kremlu spotkanie 
premiera W. Brytanii — Harol­
da Macmillana z delegacją rzą 
du radzieckiego.

W sali posiedzeń Rady Mini­
strów ZSRR, premiera -angiel­
skiego i towarzyszącego mu mi 
nistra spraw zagranicznych — 
S. Lloyda powitali przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR — 
Nikita Chruszczów, pierwszy 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów — A. Mikojan, 
minister spraw zagranicznych 
— A. Gromyko, zastępca mini­
stra spraw zagranicznych — 
W. Kuzniecow i ambasador 
ZSRR w W. Brytanii — J. Ma­
lik.

W toku rozmowy w dalszym 
ciągu omawiano sprawy intere 
sujące obie strony.

Moskiewski korespondent PAP 
red. Bronisław Majtczak donosi: 
Pobyt premiera Wielkiej Bryta­

nii Macmillana w stolicy ZSRR 
znajduje się w centrum uwagi spo­
łeczeństwa radzieckiego i dyplo-
matów akredytowanych Mo-
skwle. Z dużym zainteresowaniem 
przyjęto krótki komunikat o nie­
dzielnym pobycie gości angielskich 
v podmiejskiej willi rządowej, 
gdzie honory gospodarza pełnił 
przewodniczący Kady Ministrów 
ZSRR — N. S. Chruszczów wraz z 
małżonka. W moskiewskich kołach 
dyplomatycznych twierdzi się, iż 
premier Macmillan był zadowolony 
z tego spotkania.

W poniedziałek o godzinie 10.30 
czasu moskiewskiego rozpoczęli’ 
się na Kremlu rozmowy oficjalne. 
Przed ich rozpoczęciem na salę o- 
brad dopuszczono jedynie kilku 
dziennikarzy radzieckich 1 angiel­
skich oraz operatorów filmowych. 
Wieczorem rzecznik prasowy dele­
gacji brytyjskiej zakomunikował 
dziennikarzom, iż premier Macmil 
lan był bardzo zadowolony z pier­
wszego oficjalnego spotkania oraz

W 41 rocznicę Armii Radzie ekip i

KARDELJ ODWIEDZI 
KRAJE SKANDYNAWSKIE

Agencja Tanjug podała w nie­
dzielę, że wiceprzewodniczący Ju­
gosłowiańskiej Związkowej Rady 
Wykonawczej — Edvard Kardelj, 
złoży wiosną br. oficjalna wizytę 
w krajach skandynawskich.

£ WALK W ALGIERII
W walkach, które miały miejsce 

w’ prowincji Oranu, zginęło 100 po­
wstańców algierskich, a 30 dostało 
się do niewoli. W pobliżu Mascara 
doszło również do walk, których 
ofiarą padło 22 powstańców algier­
skich. Strat własnych komunikat 
francuski nie wymienia.

EPIDEMIA GRYPY 
W WIELKIEJ BRYTANII

Około 5.500.000 osób Chorowało 
już na grypę w czasie epidemii, 
która szerzy się obecnie w Wielkiej 
Brytanii. W jednym tylko tygodniu 
od 7 do 14 lutego zanotowano 455 
śmiertelnych ofiar tej choroby.

RUINY MIASTA INKÓW
Ruiny starożytnego miasta ' In­

ków, prawdopodobnie sprzed 2 ty­
sięcy lat, odkryto w pobliżu Pisco 
— w odległości około 200 kilome­
trów od stolicy Peru — Limy.

DELEGACJA RZĄDOWĄ ZSRR 
WYJECHAŁA DO INDII

1 Dnia 23 bm. samolotem „TU-104” 
udała się do Delhi z oficjalną wi­
zytą państwową na zaproszenie rzą 
du Indii delegacja rządowa Związ 
ku Radzieckiego, na której czele 
stoi członek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — A. Andrejew.

NORSTAD W SZPITALU
W poniedziałek oznajmiono, iż 

naczelny dowódca sił zbrojnych 
NATO — generał Norstad przeby­
wa od soboty w amerykańskim 
szpitalu wmjskowym w Neuilly. 
Norstad cierpi na zapalenie skóry 
oraz na zapalenie żył lewej nogi.

Uroczysta akademia 
Min. Obrony ZSRR

MOSKWA (PAP)
W dniu 22 bm. w Centralnym 

Teatrze Armii Radzieckiej w 
Moskwie odbyła się uroczysta 
akademia Ministerstwa Obro­
ny ZSRR, poświęcona 41 rocz­
nicy powstania Armii i Mary­
narki Radzieckiej. W akademii 
udział wzięli również przedsta 
wiciele organizacji partyjnych, 
radzieckich i społecznych.

Największa manifestacja 
radości na Cyprze

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reutera, 

w Nikozji oznajmiono oficjal­
nie, iż w niedzielę po południu 
rozpoczęło się masowe zwal­
nianie cypryjskich więźniów 
politycznych, przetrzymywa­
nych przez Brytyjczyków w
obozach koncentracyjnych.

Po południu długi sznur 
aut i 
ulice

Przemówienie poświęcone Ar 
mii Radzieckiej wygłosił mini­
ster obrony ZSRR — marszałek 
Malinowski.

Zwrócił on uwagę na wielkie za. 
sługi radzieckich sił zbrojnych sto 
jących na straży interesów pań­
stwowych ZSRR i podkreślił zna­
czenie uchwał XXI Zjazdu dla 
wszystkich narodów Związku Ra­
dzieckiego. Marszałek Malinowski 
stwierdził dalej, że obóz socjali­
styczny jest dzisiaj silny jak nigdy 
dotąd, a sympatie całej postępo­
wej ludzkości są po jego stronie. 
„Potężniejsze niż kiedykolwiek ra 
dzieckie siły zbrojne — stwierdzi! 
w zakończeniu mówca — połączo­
ne braterstwem broni z armiami 
krajów demokracji ludowej, stoją 
na straży pokojowej pracy twór­
czej narodów Związku Radzieckie­
go i wszystkich krajów obozu so­
cjalizmu, na straży pokoju i bezs 
pieczeństwa na całym śWiecle”.

Uczestnicy akademii przęsła 
li pozdrowienia dla Komitetu 
Centralnego KPZR.

iż powiedział, że rozmowy toczyły 
się w atmosferze szczerości,

W poniedziałek w godzinach po­
południowych premier Macmillan, 
minister spraw zagranicznych 
Lloyd i inni członkowie delegacji 
angielskiej złożyli półtoragodzinną 
wizytę w Uniwersytecie Moskiew­
skim na Wzgórzach Leninowskich. 
Gości angielskich gorąco powitali 
rektor uniwersytetu — Pietrowski, 
profesorowie, wykładowcy oraz stu 
denci. Premier Macmillan i towa. 
rzyszące mu osoby serdecznie okla­
skiwani przez zebranych, udali się 
do gabinetu rektora Piotrowskie­
go. gdzie premier Macmillan w roz 
mowie z ciałem profesorskim uni­
wersytetu uzyskał szereg informa­
cji o tej największej w Związku 
Radzieckim placówce naukowej.

Premier Macmillan oświadczył, iż 
z radością odwiedza Uniwersytet 
Moskiewski, o którym tyle dobre, 
go słyszał i czytał. Szef rządu bry. 
tyjskiego wypowiedział się za roz­
szerzeniem wymiany studentów 
między obu krajami. W imieniu ze 
społu uniwersytetu rektor Pietrow 
skt wręczył premierowi Macmilla- 
nowi medal wybity z okazji dwu­
setnej rocznicy uniwersytetu oraz 
dwa tomy jego historii. Premier 
Macmillan odwzajemnił się rekto­
rowi Piotrowskiemu czterema to­
mami dzieł Szekspira i dwoma to­
mami historii Oksfordu. Następnie 
goście angielscy zwiedzili laborato 
ria, Bibliotekę, klub i bursę akade 
micką oraz oglądali panoramę Mo­
skwy z 27 piętra uniwersytetu.

W auli uniwersytetu wypełnionej 
po brzegi studentami premier Mac 
millan wygłosił do młodzieży prze­
mówienie. Premier Macmillan prze 
kazał młodzieży pozdrowienia od 
studentów Anglii i życzył Im suk. 
cesów w nauce.

W poniedziałek ambasador Wiel­
kiej Brytanii w ZSRR — Patrick 
Reilly wydał przyjęcie z okazji po­
bytu w Moskwie premiera Macmil­
lana.

Ze strony radzieckiej w przyję­
cia wzięli udział: N. Chruszczów7, 
A. Mikojan, F. Kozłow, A. Kiri- 
czenko, A. Kosygin. D. Polański, 
minister spraw’ zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyko 1 inne osobi­
stości.

Poruszając problemy związa­
ne z sytuacją międzynarodową 
premier Wielkiej Brytanii o- 
świadczył: „Kiedy rozmyślam 
o obecnej sytuacji w świecie za 
daję sobie pytanie, czy nie 
istnieje dzisiaj przynajmniej 
jedna sprawa, która byłaby 
przedmiotem naszego wspólne­
go zainteresowania. Tą wspól­
ną sprawą jest pokój. Tak czy 
inaczej, mimo wszystkich trud­
ności i przeszkód, zjednoczmy 
się w imię pokoju”.

Przemówienie wygłosił rów­
nież N. S. Chruszczów.

Walka górników 
belgijskich 
przybiera na sile

BRUKSELA (PAP)
W poniedziałek różne miejsco­

wości belgijskiego zagłębia węglo­
wego Borinage były widownią no­
wych zajść.

W Mons strajkujący górnicy P°’ 
Ważnie opóźnili ruch pociągów, któ 
re zatrzymywali i... - ---------- ’na dworcach. W

wypełnionych więźniami 
ciężarówek wyjechał na 
Nikozji

W ciągu paru minut 
ność miasta wyległa na 
sę przejazdu.

lud- 
tra-

Wiwatom na cześć uwolnio
nych nie było końca.

Według korespondenta a-
gencji UPI, była to „najwięk­
sza manifestacja radości, ja­
ką kiedykolwiek oglądano na 
Cyprze*’.

„Cadillac Cyclone”
W Dayton (Floryda) zakłady „Ga 

neral Motors”* wystawiły na pokaz 
najnowszy samochód osobowy „Ca 
dlllac Cyclone”. Dwuosobowy „Ca 
dillac Cyclone” posiada dach z pla 
styku oraz urządzenie radarowe 
które „obserwuje” drogę i automa­
tycznie informuje kierowcę o wszel 
kich przeszkodach znajdujących się 
na niej.

Charlerol demonstrowało 17-tysi<- 
cy strajkujących. Większość szkół 
w Charleroi jest zamknięta. W L» 
Louviere podobny pochód zgroma­
dził 12 tysięcy uczestników. W tym 
okręgu przerwały pracę nie tylk° 
kopalnie, lecz również wszystkie 
wielkie fabryki. Sklepy i szkob 
są przeważnie zamknięte. Potężna, 
wielotysięczna demonstracja odby­
ła sie w Paturages. ■

Cały dzień toczyły się wspólne ®* 
brady rządu belgijskiego i przed­
stawicieli Europejskiej Wspólnoty 
Węgla i Stali nad wytworzoną sy­
tuacja. Jak wiadomo, górnicy do­
magają się przesunięcia dyskusJ’ 
nad zamknięciem kopalń do pier^ 
szych miesięcy 1960 roku, rząd »*' 
tomiast chce zawiesić pracę w ko­
palniach z dniem 31 maja br. To 
Jest głównym przedni lotem sporu.



Czym zastąpić „drętwą mową"?
Gdy zaczyna się mówić lub 

pisać o tych metodach 
społecznej perswazji, któ 
re lapidarnie określono 

tóo „drętwą mowę" — cisną 
j pod pióro słowa pełne zja 
liwej ironii.
^zędźrny sobie jednak sto 

tlącej satysfakcji.
[1£, mówmy tym razem o lek 
prażeniu faksów, prymity­
wie arguTneri^acji, nudziar 
W, Nie mówmy o tym wszy 
w, choćby z tego względu, 
przecież nie tylk\o niedosta 

^znie mądre wykopanie „słu 
vCh w zasadzie” zaleceń 

kredytowało pedagogikę 
Mleczną, pokładającą najwię 
; nadziei w upartym mora- 
■atorstwie i kaznodziejstwie. 
U pierworodny tkwił znacz 
je głębiej: właśnie w samych 
jrwionych jak najlepszymi in 
gejami, założeniach.

przed Targami

Chcą zrobić 
dobre wrażenie
Do wiosny w naszym 

handlu pozostało jeszcze 2 
tygodnie. 7 marca o godz. 
15 wszystko ma być gotowe, 
by 3 marca otworzyć Wio­
senne Targi Krajowe. Go­
spodarz imprezy — poznań­
ski handel — czyści obec­
nie swój tużurek, prasuje 
kanty (tylko bez złośliwych 
domysłów), by zrobić do­
bre wrażenie na wystaw­
cach, klientach i gościach, 
którzy przybędą na Targi.

Wczoraj więc handel był 
u przymiarki. Jako obser­
wator na owej paradzie 
przekazuję Czytelnikom 
wszystkie nowinki o nowej 
postawie modelu. Co bę­
dzie, a czego nie będzie w 
handlu na czas Targów?

BADZIE: zwiększona ak­
tywność poznańskich przed 
siębiorstw, które tym ra­
zem nie dadzą się wy prze­
dzie w zawieraniu trans­
akcji; zakupy na 60 min. 
zl nowych towarów dla Po­
znania; kiermasz targowy 
ze sprzedażą, według no­
wych metod, sźefegu cie­
kawych artykułów wysta­
wianych na Targach (sprze 
daż kiermaszowa będzie 
również w mieście, w 
„Domu.Dziecka”, PDT i kil­
ku sklepach); będą oświet­
lone. odnowione, udekoro­
wane okna wystawowe i 
wnętrza sklepów; reklama 
Targów i poznańskiego han­
dlu. „Gallux” na przykład 
chce ubarwnić swą rekla­
mą gmach „Arkadii”. Bę­
dzie dobre zaopatrzenie — 
wędliny, mięso, cytryny itd.

CZEGO NIE BĘDZIE? 
Ciemności w mieście, wy­
wieszek w handlu w ro­
dzaju: remanent, remont. 
Przyjmowanie towaru, nie 
będzie niefachowej i nie­
grzecznej obsługi.
- JAK DŁUGO tak bę­

dzie? W tym miejscu za­
dasz Czytelniku podstępne 
pytanie. W handlu wiedzą 
hpiaj, ale na pewno na o- 
yes Targów, a może i dłu- 
^j... Na szczęście potem są 
“'ITP. Targi Jesienne. Więc 
handel dość często będzie 
busiai wdziewać swój od- 
swiętny garniturek.

Obecny na naradzie przed 
stawiciel przemysłu tereno­
wo podał liczby' o kon- 
Mach poznańskich wy­
borców z poznańskim han_

Cyfry nie są zachwy- 
cąjące: zaledwie 35 proc. 
Ubiegłorocznej produkcji 
Poszło do poznańskich skle- 

resztę przemysł sprze- 
innym województwom. 

argi Krajowe w Poznaniu 
“Wą więc okazją do na- 
W-ąnia kontaktów pozna- 
maków z... poznaniakami. 
‘f.iech będzie i tak, ale — 
iech już wreszcie będzie.

Jest ważne, bo wiosna w 
■andlu zapowiada duże 
Potrzeby j duży wybór ar- 

przemysłowych, 
. J*’ości w sprzęcie domo- 
W’. tekstyliach, obuwiu i 
dzieży. Byle te artykuły 
szukać na Targach i ku- 

w terminie.
CiekaWi Was jak wyglą- 
realizacja jesiennych u- 

dla Poznania? W za- 
lui e wszystkie zostały 
d,. — realizowane. Je-
S u ”Lub^al” i kilku 

producentów nie
Wiązało się z umów, za 

k/'resztą „Lubgalowi” za- 
zi«.ni<?no U^ziału w impre- 

Słusznie. (zs)

Pomyłka, okazało się przy­
puszczenie, że wystarczy cier­
pliwe przypominanie, na jak 
szlachetnych zasadach prag­
nie oprzeć nasz ustrój stosun­
ki międzyludzkie — aby lu­
dzie zaczęli automatycznie i 
powszechnie w codziennym ży 
ciu stosować te zasady. Dość 
naiwną okazała się wiara, że 
wystarczy rozpalić entuzjazm, 
ukazać promienną wizję przy 
szłości, odwołać się do drze­
miącego w każdym, człowieku 
romantyzmu; że oto on ucze­
stniczy w budowie czegoś wiel 
kiego —- aby wszystko szło jak 
po maśle, od sukcesu do suk­
cesu.

Potem przyszło rozczarowa­
nie i reakcja wyrażająca się w 
formie: mamy dość wszelkiej 
moralistyki, dość uzasadnień 
ideologicznych. Człowiekiem 
kieruje interes ekonomiczny. 
Trzeba więc położyć nacisk na 
bodźce ekonomiczne. Konse­
kwentnie wprowadzić zasadę 
materialnego zainteresowania 
pracownika wynikami produk 
cji. Wtedy będzie mniej mar­
notrawstwa, ludzie zaczną wy 
dajniej pracować, będzie wię­
cej produktów do podziału, bę 
dzie lepiej.

Odnotujmy jednak fakt, że 
teraz znowu następuje pewna 
ewoluqja w poglądach na ten 
temat. Ostatnio coraz częściej 
.podnoszą się głosy, że jedno­
stronny nacisk na bodźce eko 
nomiczne także jest błędem; 
że należy znowu zacząć przy­
pominać ludziom dla kogo 
i po co pracują; że trze­
ba zacząć mówić o obowiąz­
kach na rzecz społeczności, od 
woływać się do poczucia spra 
wiedliwości, pobudzić ambicje 
zawodowe...

Zapewne 
sach sporo 

jest w tych gło- 
racji.

jakie czynnikiproblem:
A wychowują człowieka i 
kształtują jego postawę wobec 
obowiązków i wykonywanej 
pracy — to niełatwy orzech 
do rozgryzienia. Nie jest to 
zagadnienie, które można by 
łoby rozstrzygnąć w ramach 
dziennikarskiej dyskusji. O- 
gratiiczmy się więc dio stwier 
dzeń najprostszych.

Człowieka wychowują (do­
ki. e, lub źle) przede wszyst­
kim konkretne fakty, dopie­
ro potem słowa.

Od potrzeby głęboko sięga­
jącej reformy struktury płac 
— reformy przeprowadzonej 
oczywiście etapami i długofa- 

żadnaIowo zaplanowanej
siła nas nie uwolni. Na pew­
no także musi 
ustanawiająca 
jest to teraz, 
miczne.

to być reforma 
inaczej, niż 
bodźce ekono-

źe o stosunkuJest faktem,
do pracy nie decyduje wyłącz 
nie wysokość zarobków. Sa­
mo podwyższenie płac o ileś 
tam procent jeszcze sprawy 
nie rozwiąże. O wiele donio­
ślejsze skutki przyniesie stwo 
rżenie wyraźnych perspektyw 
awansu zarobkowego, stworze 
nie takich bodźców ekonomi­
cznych, które premiować będą 
trud zdobywania wykształce­
nia, wiedzy i umiejętności fa­
chowych.

.Reforma ta zarazem musi 
stworzyć wyraźne kryteria, o- 
kreślające dokładnie za co 
należy się zapłata. Wysokość 
zarobku nie może być kwestią 
przypadku, czy się trafi na 
robotę nisko, czy wysoko 
znormowaną. Nie może także 
zależeć od widzimisię maj­
stra, czy innego zwierzchni­
ka.

Jedynie na bazie takich sta­
łych i zrozumiałych dla zain- 
teresowanego kryteriów usta 
lania wynagrodzeń może * się 
wytworzyć nawyk rzetelnej 
pracy.

Niewątpliwie także niema­
ły wpływ na stosunek ludzi 
do pracy wywrą i już wywie­
rają te wszystkie reformy, któ 
re zbiorczo określamy, jako 
porządkowanie naszej gospo­
darki. Wdzięczny temat dla 
socjologów stanowi np. kwe­
stia w jaki sposób usprawnię 
nie kooperacji międzyzakłado­
wej wpłynęło na stosunek lu­
dzi.'do pracy. Tematów tego ty 
pu można byłoby wskazać je­
szcze sporo.

Jednak ani system zachęt e- 
konomicznych, uczących, że 

czas to pieniądz, że umiejęt­
ności fachowe to również pie 
niądz, ani system niewidzial­
nego przymusu wytężonej, 
składnej pracy, jaki stwarza 
dobra organizacja produkcji— 
nie wyczerpuje jeszcze kwe­
stii.

Najbardziej przemyślane re 
formy ekonomiczno-organiza­
cyjne mogą bowiem chjrbić ce 
hi, jeśli argumentacja ideolo­
giczna i moralistyczna nie wy 
jaśni i nie uzasadni ich ra­
cji z punktu widzenia intere­
su ogólno-społecznego. Przy­
kładowo: intencje i cele po­
stulowanej reformy płac mu­
szą być za wczasu szeroko 
wyjaśnione — po to, by ci, 
którzy na niej względnie stra 
cą — nie byli traktowani ja­
ko pokrzywdzeni, a ci, któ­
rzy na niej zyskają — jako 
niesłusznie uprzywilejowani.

Spór na temat: co ważniej­
sze, czy bodźce ekonomiczne, 
czy bodźce moralne, przypo­
mina trochę humorystyczny
dylemat 
nogi.

— czy myć ręce, czy

Jasne, 
moralna 
trzebna. 
ganda i

że także perswazja 
i ideologiczna jest po 
I jeśli tylko propa 
moralistyka nasza bę 

dzie mówić o sprawiedliwości, 
o obowiązkach, o dobru spo- 
łecznym_w sposób za każdym 
razem poparty konkretnym 
przykładem — nie lękajmy się 
nawet wielkich słów. Przy za 
chowaniu tego typu dyscypli­
ny nie zagrożą nam one na­
wrotem drętwej mowy.

T. JĘDRZ.

Z sali sądowej

Poznańsko - lubelski
Arsen Łupin

W największej snlF Sądu Woje- Nie mam gwarancji, źe państwo
wódzkiego w Poznaniu rozpoczął 
się 24 bm. proces Marka Wiszniow 
skiego i współoskarżonych, m. in. 
o dokonanie szeregu napadów ra­
bunkowych.

Główny oskarżony przyznał się 
w zasadzie do wszystkich zarzu­
tów. A oto jego relacja:

— W grudniu 1957 roku włama­
łem się w Lublinie do Wojskowe­
go Kej. Zarządu Kwaterunkowego 
— instytucji, której bytem pracow 
niklem. Kiedy zobaczyłem, że w 
skrzynce znajduje się 9 pistoletów 
— żal mi je było zostawiać, zabra­
łem ile mogłem — tj. cztery, cho­
ciaż początkowo myślałem tylko o 
jednym. Po co zabrałem? 
stu chciałem mieć broń.

W związku z kradzieżą 
tów, toczyło się śledztwo.

Po pro-

pistole- 
Oficero-

wi WSW, który mnie przesłuchi­
wał, przedstawiłem rzeczywistą 
wersję włamania. Było to zastoso­
wanie metody Raskoinlkowa ze 
„Zbrodni i kary” Dostojewskiego. 
Gdyby oficer czytał tę powieść — 
kazałby mnie aresztować. Prze­
słuchujący nie znał jednak tego 
utworu...

Po usiłowaniu dokonania napa­
du, chyba rabunkowego, wyjecha­
łem do Puszczykówka, gdzie mie­
szkał znajomy — Bogdan Daniel. 
Twierdził on, że skok na „Denta- 
rię” — składnicę dentystyczną w 
Poznaniu, przyniesie nam 150 tys. 
zł. Rozpracowałem techniczny plan 
napadu. Krytycznego dnia — kie­
dy Daniel blokował linię telefo­
niczną, zabawiając rozmową ko­
goś z personelu „Dentarii”, ja i 
Stanisław Gorzelańczyk wchodzili­
śmy do tego przedsiębiorstwa, 
rzelańczyk zamkną! drzwi na 
suwkę i zabezpieczał odwrót, 
poszedłem w głąb mieszkania.

Go 
za-
Ja 
W

jednym z pomieszczeń zastałem 
dwie osoby. Podrzuciłem kilka 
razy pistolet i powiedziałem: „Pro 
szę stanąć pod ścianą!”. Weszła 
jeszcze gosposia i czwarta osoba. 
Kazałem im zrobić to samo. Go­
sposia zaczęła się bardzo denerwo 
wać. Trzeba było ją rozruszać. Po­
wiedziałem więc, że ona, jako siła 
najemna w tym przedsiębiorstwie, 
nie poniesie żadnej straty, a u- 
szczerbek życia czy zdrowia jest 
wykluczony. Żeby to zadokumen­
tować, odłożyłem pistolet i kaza­
łem przynieść wody dla tych, któ­
rzy się najbardziej bali. Pienię­
dzy w kasie nie znalazłem. Wła­
ściwie nie było więc co rabować. 
Jedną z pań zapytałem, jaki ma 
zegarek. Taki a taki — odpowie­
działa. A dobrze chodzi? — Tak. — 
No, to niech pani go zdejmie — 
stwierdziłem. W sumie wziąłem 
kilka zegarków i pierścionki. No, 
trzeba było przecież coś zabrać. To 
byłoby niepoważne narobić lu­
dziom strachu i odejść z pustymi 
rękoma. Przed odejściem powie­
działem do związanych „jeńców”:

Przed 10 rnarra Wielka szansa
Czy będziemy ; 

produkować 
automaty uliczne? | 

W przedzjazdowej dys- ' 
kusji zgłoszone zostały dwa ij 
ciekawe wnioski. Pierwszy jj 
dotyczy wybudowania w . 
województwie poznańskim jl 
(być może w przemyśle te- ■’ 
renowym) specjalnego za- ji 
kładu, który produkował " 
by dla wszystkich przedsię- " 
biorstw przemysłu metalo- i 
wego Wielkopolski bogaty I 
asortyment drobnych arty­
kułów z metalu, niezbęd- I 
nych zarówno przy inonta- 
żu wagonów jak i lodó- i 
wek czy pralek. Brak tego 
typu części powodował do­
kuczliwe przestoje w wie­
lu fabrykach. Bardzo często 
fabryki zmuszone koniecz- , 
nością, rozpoczynały pro- i 
dukcję takich części u sie- i 
bie. Wynik: śrubka, która ; 
wytwarzana seryjnie kosz­
tuje grosze, tu kosztowała " 
10 i więcej złotych.

Drugi wniosek, dotyczy 
uruchomienia w Wielko- i 
polsce zakładu, który za­
jąłby się seryjnym wytwa­
rzaniem automatów ulicz­
nych do sprzedaży papiero- 
sów, czekolady itp. drób- , 
nicy w trwałym opakowa- ' 
niu. Automaty takie są sze­
roko stosowane za granica 
a i u nas były znane przed * 
wojną. Instalowane w miej j 
scach dużego ruchu, stano­
wią poważne uzupełnienie 
sieci sklepów i kiosków. . 
Klient jest obsługiwany 
szybko i sprawnie.

Dokumentacje dla uru- j 
chomienia takiej produkcji • 
sporządziła już grupa inży­
nierów z Poznania. Mini- ■ 
sterstwo Handlu Wewnętrz- : 
nego, inicjatywę tę popiera. 
Wydaje się więc, źe spra- „ 
wa jest na dobrej drodze
do realizacji . (p- ch.)

nie zrobią jakiegoś głupstwa 1 dla­
tego trzeba by was zakneblować, 
ale to nieprzyjemne. Wtedy jedna 
z pań powiedziała: „Dajemy słowo 
honoru, że będziemy cicho”, 
wiele mi z tego przyjdzie — 
ważyłem — bo słowo honoru 
bandycie, nie zobowiązuje.

Nie- 
zau- 
dane

W dalszym ciągu swej relacji, 
Wiszniowskl przyznaje się do kra­
dzieży 19 tys. zł na szkodę Pozn. 
Przeds. Usług Turyst., nielegalne­
go posiadania broni i kradzieży do 
wodu osobistego Jerzego E. Mówi 
także, że wspóloskarżeni: Daniel 
i Łucjan Jankowski (z Puszczyków 
ka) dokonali jednego napadu ra­
bunkowego, a usiłowali dokonać 
drugiego.

Proces, który rozpisano na 3 dni,
trwa. (ak)

W ŃETNĄ ROCZNICĘ ZGONU 
ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO

22 bm. w setną rocznicę 
zgonu Zygmunta Krasińskiego 
to Opinogórze (pow. ciecha­
nowski) odbyła się uroczystość 
poświęcona pamięci poety.

Na zdjęciu: Podziemia miej­
scowego kościoła, gdzie w 
rodzinnej krypcie spoczywają 
prochy Zygmunta Krasińskie-

CAF

kolegiów orzekających
1 marca br. wchodzi w życie 

ustawa z 2 XII 1958 r. o zmia­
nie ustawy z dnia 15 XII 1951 
r. o orzecznictwie karno-admi 
nistracyjnym. W związku z 
tym faktem, posiadającym 
pierwszorzędne znaczenie dla 
dalszej działalności kolegiów 
orzekających, poprosiliśmy w 
Prezydium WRN o szersze wy 
jaśnienia zastępcę kierownika 
Urzędu Spraw Wewnętrznych 
— p. Gawrońskiego i kierow­
nika referatu odwoławczego 
Kolegium Wojewódzkiego — 
p. Łuczaka.

Z wprowadzeniem noweliza­
cji przepisów o orzecznictwie 
karno-administracyjnym — o- 
świadczyli nasi rozmówcy — 
wiąże się, najogólniej biorąc, 
pięć zagadnień.

Po pierwsze — zmniejszenie ilo­
ści kolegiów.

Obecnie będą powołane KOLE­
GIA POWIATOWE przy prezy­
diach DRN, MRN (miast stanowią­
cych powiaty miejskie) i PRN o- 
raz KOLEGIA WOJEWÓDZKIE 
przy prezydiach WRN. Te ostat­
nie orzekają w II instancji. Ponad 
to Rada Narodowa osiedla lub mia 
sta, nie stanowiącego powiatu miej 
skiego, może podjąć uchwałę o po­
wołaniu kolegium. Podobnie rada 
gromady może zadecydować o po­
wstaniu kolegium gromadzkiego. 
Tego rodzaju wypadki — ze wzglę 
du na dotychczasową słabość ko­
legiów orzekających w gromadach 
— będą jednak sporadyczne.

Drugie zagadnienie, to zmiany 
w katalogu kar. I tak, grzywnę wy 
mierząc się będzie w wysokości 
od 50 do 4.500 zł. Areszt stosować 
można w granicach od 1 dnia do 
3 miesięcy, głównie za wykrocze­
nia chuligańskie, pijackie i drogo­
wi. Orzekając grzywnę, można 
równocześnie, na wypadek nieza­
płacenia jej w terminie, orzec za­
mianę tej kary na areszt (równo­
ważnik 1 dzień aresztu — 20—40 zł 
grzywny). Pozostałe kary, to na­
gana, przepadek przedmiotów i po 
danie orzeczenia do publicznej 
wiadomości. W orzecznictwie na­
kazowym (drobne wykroczenia) 
wymierzać się będzie grzywnę do 
300 zł (dotychczas do 150 zł), a w 
postępowaniu mandatowym — do 
100 zł (dotychczas 29 zł). Dalszym 
zagadnieniem jest wzrost wymo­
gów proceduralnych i osobowych 
wobec członków kolegium. IV tym 
miejscu krótka uwaga. Obecnie 1- 
stnieje ok. 350 aktów prawnych 
karno-administracyjnych, zawiera­
jących ponad 1.200 stanów faktycz 
nych. Takie „rozrzucenie” przepi­
sów oraz fakt, że duża ich część 
uległa dezaktualizacji, utrudnia 
pracę kolegiów.

Zmniejszenie ilości kolegiów spo 
woduje, źe każde z nich hędzie roz 
patrywać więcej spraw niż po­
przednio. Jednocześnie następują 
zmiany w katalogu kar i w prze­
pisach postępowania (np. prawo 
obwinionego do korzystania z po­
mocy obrońcy).

Wszystko to sprawia, źe kwestią 
szczególnie ważną jest bardzo wni 
kliwy dobór członków kolegium o- 
rzekającego. To chyba oczywiste, 
że tylko odpowiedni członkowie 
będą stanowić gwarancję wykona­
nia przez kolegium rozszerzonych 
obowiązków, a więc i podniesienia 
jego rangi społecznej. Stąd też u- 
stawa dużo uwagi poświęca skła­
dowi osobbwemu kolegium. Wyraź 
nie stwierdza się, że przewodniczą 
cego kolegium wojewódzkiego i 
powiatowego oraz ich zastępców 
wybiera się spośród osób, które 
ukończyły studia prawni­
cze. Jeśli chodzi o członków ko­
legiów — to istnieją tendencje — 
aby posiadali wyższe wykształce­
nie. Nie mogą oni orzekać, dopóki 
nie zostaną przeszkoleni.

Czwarte zagadnienie — podział 
kompetencji między sąd, kolegium 
i inne organa.

Jeśli ten sam czyn zawiera zna­

miona wykroczenia, poddanego o- 
rzecznictwu kolegium, a jednoczę 
śnie znamiona czynu, objętego o- 
czecznictwem sądu lub innego or­
ganu (np. władzy finansówo-skar- 
bowej), kolegium orzeka w ra­
mach swej właściwości, niezależ­
nie od postępowania sądu lub in­
nego organu.

Ostatnie zagadnienie, to modyfi­
kacja postępowania odwoławczego. 
Od orzeczeń o ukaraniu aresztem 
strony nie mogą odwołać się do 
kolegium wojewódzkiego. Przysłu­
guje im natomiast prawo złożenia 
wniosku o skierowanie sprawy na 
drogę sądową. Kolegium może 
również z urzędu przekazać spra­
wę do sądu, jeśli uzna, że okolicz­
ności wymagają wymierzenia kary 
wyższej od stosowanych w orzecz­
nictwie karno-administracyjnym.

Kolegium wojewódzkie, rozpatrn 
jąc odwołanie, może m. In. uchy­
lić zaskarżone orzeczenie i przeka­
zać sprawę do ponownego rozpo­
znania, lub uznać je za nieważne 
1 przekazać, komu należy (gdy wy 
dano np. orzeczenie w sprawie, « 
czyn, nie objęty orzecznictwem 
karno-administracyjnym).

Wreszcie trzeoa dodać, że prezy­
dium Wojewódzkiej (miasta podzie 
lonego na dzielnice) Rady Narodo­
wej może uchylić w trybie nadzo­
ru prawomocne orzeczenie kole­
gium, jeśli jest pozbawione pod­
stawy prawnej lub, oczywiście, nie 
słuszne.

Kolegia orzekające po-
wiedzmy otwarcie — nie cie­
szyły się dotąd zbyt wielkim 
autorytetem. Przyczyny były 
rozmaite: Ustawa z 2 XII 1958 
r. daje obecnie „młodszej sio­
strze Temidy” możliwości 
sprawniejszego funkcjonowa­
nia. Trzeba jednak pamiętać, 
że wykorzystanie tych możli­
wości, co wiąże się z podniesie 
niem autorytetu kolegiów, za­
leżeć będzie przede wszystkim 
od tego, jacy ludzie — w wy­
niku obecnie trwającej akcji 
wyborczej — zostaną członka­
mi kolegiów orzekających.

(M. Ł.)

Rzemiosło 
na szkoły Tysiąclecia

Rada Związku Izb Rzemieślni­
czych na ostatnim swym posiedze­
niu wystosowała specjalny apel do 
wszystkich rzemieślników — w 
związku z ogólnonarodowym ru­
chem społecznym na rzecz budo­
wy 1.000 szkół-pomników Tysiącle­
cia.

Rada w specjalnej uchwale usta­
liła pewne zasady finansowego u- 
działu rzemiosła w tej ogólnospo­
łecznej zbiórce pieniężnej. Propo­
nuje się więc, by wszyscy rze­
mieślnicy, zwolnieni na pewien o- 
kres od płacenia podatków, a tak­
że rzemieślnicy-rolnicy, nie płacą­
cy ich w ogóle, przeznaczali na 
Fundusz Budowy Szkół co miesiąc 
10,— zł. Natomiast mistrzowie rę­
kodzieła, wykupujący karty po­
datkowe oraz płacący podatki w 
formie ryczałtów, przeznaczaliby 
co miesiąc na budowę szkół kwo­
tę w wysokości 3 proc, płaconych 
podatków, przy czym nie powinno 
to być mniej niż 10,— zł.

Prowizoryczne obliczenia wska­
zują, że pełna realizacja 
przyniesie rocznie ponad 
nów zł.

uchwały
45 milio- 

(API)

Powstaje 
wrocławski 
„Dom Matysiaków”

W centrum Międzylesia znajduje 
się piękny zabytkowy pałac, któ­
ry przez szereg lat nie był wyko­
rzystywany. Obiekt ten o kubatu­
rze 30 tys. m’, liczy ponad 160 po­
koi. Ostatnio z inicjatywy Ligi Ko 
biet, przystąpiono do remontu pa­
łacu, by po jego zakończeniu uru­
chomić w nim placówkę opieki spo 
łecznej w rodzaju „Domu Matysia 
ków”.

Część funduszy na remont dała 
Liga Kobiet, część — Miejska Ra­
da Narodowa. Pomoc finansową za 
pewni! też wojewódzki konserwa­
tor zabytków. Za te pieniądze od­
remontowano na razie 25 pokoi. 
W br. prace przy restauracji pa­
łacyku postępować będą w szyb­
szym tempie. Chociaż powstająca 
placówka nie jest tak popularna, 
jak „Dom Matysiaków", to jednak 
społeczeństwo Dolnego Śląska nie 
szczędzi datków na jego budowę.

Sierżant uratował 
tonącego chłopca

Starszy sierżant WP — Babiński 
wydobył z Odry przy Wałach 
Chrobrego tonącego chłopca, Mar­
ka Szablewskiego. Marek został 
wepchnięty do rzeki przez kole­
gów. Widząc tonące dziecko, Ba­
biński, nie namyślając się ani 
chwili, skoczył do Odry i wydobył 
tonącego. Nieprzytomnego Mark* 
odwiozło do szpitala pogotowie ra­
tunkowe. Życiu jego nie zagraża 
niebezpieczeństwo.
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Pałuki, a ściślej — powiat żniński, to kawał historii 
naszego narodu i państwa. I tej legendarnej, i tej pisa­
nej, kronikarskiej, naukowej, faktograficznej. Legenda 
o „diable weneckim” przyczyniła się pośrednio do od­
krycia prehistorycznego grodu słowiańskiego w Biskupi* 
nie. Gąsawa zaś, wiadomo — pod jej m tirami został 
zdradziecko zamordowany nasz książę, usiłujący zorga­
nizować Piastowiczów przeciwko naporowi germańskich 
feudałów...

T) zym, Paryż, Wenecja — to 
bynajmniej, nie początek 

relacji z podróży zagranicznej. 
Trzy wymienione miejscowo­
ści leżą właśnie na Pałukach. 
Spotkałem się z wersją, że trze 
biący puszcze wielkopolskie 
średniowieczni władycy, ocie­
rali się najwidoczniej o Italię 
i Francję. Stąd nowo zakłada­
nym wśród lasów osiedlom na 
dawali snobistyczne nazwy. 
Wersja posiada pewne cechy 
prawdopodobieństwa. Bo 
kież byłyby inne powody 
wstania takich nazw?

Bez sekretarki
Powiat żniński znam,

własny, najczęściej pusty port 
fel. Tam spędziłem okres mło 
dości, tam stawiałem pierwsze 
kroki na polu lekkoatletycz­
nym, zakładając 33 lata temu 
pierwszy w Polsce Wiejski 
Klub Sportowy. Coś w rodza­
ju naszego, obecnego LZS-u. 
Odżyło wszystko w pamięci, 
gdyż spotkałem w Prezydium 
PRN urzędnika b. Starostwa, 
który, dokonując ongiś reje­
stracji zespołu, ogromnie zdzi­
wiony moim wnioskiem — pu­
kał się znacząco w czoło...

Zostawmy jednak wspomnie 
nia. Mamy ważniejsze i cie­
kawsze sprawy na tapecie, ów 
znajomy urzędnik wskazał mi 
drogę do gabinetu przewodni­
czącego Prezydium PRN — p. 
Stefana Szmycińskiego. Wsze­
dłem nieuprzedzony i...

Elegancki stolik, na nim cza 
sopisma, obok kilka wygod­
nych foteli, doniczki z kwiata­
mi, fikusy, kaktusy, palmy na 
piętrowych stojakach. Na pra­
wo i lewo drzwi do dalszych

1 PRAWNIKA

Jan Babaniak. Za przepracowane 
godziny ma Pan prawo domagać 
się wynagrodzenia umówionego. 
Za pracę wykonaną poza umówio­
nymi godzinami należy się Panu 
dalsze wynagrodzenie. O ile praca 
ta nie przekracza 8 godzin dzien­
nie należeć się Panu będzie wy­
nagrodzenie bez dodatku 50 wzgl. 
100 proc., który wypłaca się za 
pracę w godzinach nadliczbowych.

Pobierając rentę starczą może 
Pan pracować w niepełnym wy­
miarze godzin z wynagrodzeniem 
niższym aniżeli zł 500. — miesięcz­
nie. W wypadku otrzymania przy 
najmniej wynagrodzenia za pracę 
w kwocie zł 500. — renta ulega 
w danym miesiącu zawieszeniu.

Stały Czytelnik „Głosu”: Zakład 
pracy może rozwiązać umowę o 
pracę z pracownikiem, który nie­
zdolny jest do pracy z powodu 
choroby przez okres dłuższy ani­
żeli 3 miesiące. Umowę o pracę w 
takim przypadku rozwiązać można 
bez zachowania ustawowego okre­
su wypowiedzenia, czyli ze skut­
kiem natychmiastowym. — Pracow 
nicy, niezdolni do pracy, na sku­
tek wypadku przy pracy wzgł. 
gruźlicy, korzystają z 6-miesięcz- 
nej ochrony.

Pracownicy, zwolnieni z pracy z 
powodu choroby, nabywają prawo 
pierwszeństwa w zatrudnieniu w 
dotychczasowym zakładzie pracy z 
chwilą odzyskania zdolności do pra 
cy i zgłoszeniu się w zakładzie 
pracy.

W utreijlym roku 
648 wypadków kolejowych

Jak informuje Ministerstwo 
Komunikacji, w ubiegłym 
roku w 648 wypadkach kolejo­
wych straciło życie 299 osób, 
a rany odniosło 525. W porów­
naniu z rokiem 1957 liczba 
tych wypadków zmniejszyła 
się — wzrosła natomiast licz­
ba zabitych i rannych na ko­
lejach.

Najczęstszą przyczyną wy­
padków na przeiazdach kole­
jowych jest, podobnie jak w 
latach ubiegłych, nieostrożność 
i brawura kierowców pojaz­
dów drogowych. W ub. roku 
złamali oni aż 333 opuszczone 
szlabany na strzeżonych prze­
jazdach kolejowych.
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zmianę struktury upijaw. W 
1965 roku zboża kłosowe zaj­
mować będą 55 proc., nato­
miast pastewne (bez ziemnia­
ków i buraków cukrowych) — 
16 proc, areału gruntów or­
nych. Przewiduje się wzrost 
nawożenia mineralnego z 49 
do 85 kg w czystym składniku 
na ha. Na uregulowanie stosun 
ków wodnych w najbliższych 7 
latach przeznacza się z budże­
tu centralnego 20 milionów zł. 
Za te pieniądze, przy czynnym 
współudziale samych rolni­
ków, można będzie już coś zro 
bić, coś, co przyczyni się w 
dużej mierze do wzrostu pro­
dukcji roślinnej, do zabezpie­
czenia paszy dla rozwijającej 
się równocześnie hodowli.

Kapitalne znaczenie ma tu­
taj problem zaopatrzenia go­
spodarstw indywidualnych w 
nasiona selekcyjne zbóż i ro­
ślin motylkowych. Toteż zgo­
dnie z planem powiatowym — 
cztery największe PGR-y: U- 
ścikowo, Marcinkowo Dolne, 
Marcinkowe Górne i Grocho­
wiska — przestawiły się już 
na produkcję nasion i kwalifi- 
katów zbożowych wyższych sto 
pni odsiewów. Ponadto hodo­
wać one będą: superelity 1 eli­
ty zbożowe i rozprowadzać ziar 
no do wszystkich typów go­
spodarstw w celach reproduk­
cyjnych. Bardzo słuszne i pra­
widłowe ekonomicznie założe­
nia.

Do osiągnięcia w 1965 roku 
19 q czterech głównych zbóż 
z ha, 41 szt. bydła i 74 szt. trzo 
dy na 100 ha — przyczyni się 
na pewno wykonanie sze­
rokiego planu elektryfikacji 
wsi. Do końca nowej pięciolat­
ki, 80 proc, zagród wiejskich 
w powiecie otrzyma prąd. To 
oznacza możliwość rozszerze­
nia mechanizacji prac rolnych 
i hodowlanych oraz dalszej in­
tensyfikacji gospodarstw.

Komunikacja też odegra nie­
poślednią rolę. Dlatego w pla­
nie przewiduje się kolejno: do 
kończenie budowy drogi bitej: 
Góra — Wójcin, dwutrasowe 
połączenie z Mogilnem na od­
cinkach: Nowawieś — Dąbro­
wa i Oćwieka — Niestronno. 
Najbardziej zaniedbana dotych 
czas południowa część powiatu 
będzie również do końca 1965 
roku zelektryfikowana i otrzy 
ma drogi o twardej nawierzch 
ni na odcinkach: Szelejewo — 
Ryszewo oraz Gościeszyn — 
Trzemeszno przez Smolary.

Realizacja tych planów uno­
wocześni, rzecz jasna, wieś pa 
łucką. W parze z tym pójdzie: 
rozbudowa przemysłu rolno- 
przetwórczego, ożywienie mia­
steczek i wzrostu standardu ży­
ciowego ogółu ludności. A o to 
przecież chodzi.

K. JAŻWIECKI

pokoi. Tabliczki informują wy­
raźnie — przewodniczący i je­
go zastępca. Bywałem już w 
wielu prezydiach, nawet u pre 
zesów gminnych spółdzielni. — 
Zawsze musiałem stanąć oko 
w oko z wszechwładną, a cza­
sem i ładną sekretarką. A tu 
nic, pusty, choć bardzo gustów 1 
nie urządzony przedpokój...

Gdy wszedłem do gabinetu 
na prawo, pierwsze przeprasza 
jące słowa dotyczyły wyjaśnię 
nia sytuacji. Jeszcze większe 
zdziwienie wywołała odpo­
wiedź:

— U nas nie ma pośredni­
ków między obywatelami a 
przewodniczącym. Kto chce i 
rozmawiać, puka i wchodzi. Je 
żeli mam np. interesanta, pro­
szę wchodzącego o poczekanie. 
Dotychczas nikt nie wyrażał 
niezadowolenia z tego powo­
du...

Gospodarz powiatu okazał 
się rozmowny, doskonale zo­
rientowany w problemach te­
renowych. Jak na dobrego go­
spodarza przystało. Poinformo 
wał mnie o zagadnieniach eko 
nomicznych, o stanie obecnym 
i perspektywach rozwojowych 
rolniczego powiatu, o projek­
tach i planach inwestycyjnych, 
o inicjatywie radnych w tym 
zakresie itd.

— Szczegóły natomiast, 
wszelkie dane cyfrowe, jeżeli 
są potrzebne, uzyska pan w ko 
misji planowania — usłysza­
łem ra zakończenie godzinnej 
rozmowy.
Jednostronny kierunek

Krótki telefon polecający i 
za chwilę rozmawiam z prze­
wodniczącym PKPG — p. Sta­
nisławem Przybylskim. Rzecz 
jasna, że bez jakichkolwiek o- 
gólników, które są zbędne w 
królestwie cyfr, wykresów, ta­
bel, map sytuacyjnych, kon­
kretnych założeń i niemniej 
konkretnych sprawozdań. Tu 
już nie można zaufać pamię­
ci. Wyciągam więc nieodłączne 
atrybuty reporterskiej pracy — 
notes i ołówek.

Z relacji, popartej wielu licz 
bami wynika, że jak wszędzie, 
tak i w powiecie żnińskim no­
wa polityka rolna przyniosła 
poważne efekty, szczególnie w 
produkcji towarowej. Wykazał 
to najdobitniej skup w 1958 r. 
Żywca skupiono o 26 proc., 
mleka o 23 proc., buraków cu­
krowych o 18 proc, i zboża o 18 
proc, więcej niż w roku po­
przednim. To nie bagatelka, 
prawda?

Niewłaściwa struktura u- 
praw w tamtym okresie wpły­
wała ujemnie na rozwój całej 
gospodarki rolnej. W przedło­
żonym mi zestawieniu, dwie 
pozycje zwracają uwagę swo­
ją nieproporcjonalnością. Pra­
wie 64 proc, ogólnego obszaru 
gruntów ornych zajmowały do 
niedawna zboża kłosowe, atyl 
ko niecałe 10 proc, rośliny pa­
stewne. Jasne, że taka struk­
tura musiała spowodować upa 
dek hodowli, niedobór nawo­
zu organicznego, zwichnięcie 
prawidłowości płodozmiano- 
wych i w konsekwencji obniż­
kę plonów.

Z innej tabeli wynika, że po 
wiat żniński jest w woj. byd­
goskim ostatni pod względem 
obsady bydła (31 sztuk) i trzo­
dy chlewnej (68 sztuk) na 100 
ha użytków rolnych. Nie mógł 
być inny skutek jednostron­
nej gospodarki zbożowej. Eko­
nomia uczy, że, chcąc mieć go­
spodarstwa rolne na wysokim 
poziomie, trzeba je prowadzić 
wszechstronnie, rozwijać rów­
nomiernie dwa główne działy 
produkcji. Tylko w wyjątko­
wych wypadkach można prefe 
rować jeden dział, np. hodow­
lę — mając dużo łąk i past­
wisk. Ale takich warunków po 
wiat żniński nie posiada.

Ku naprawie
Biorąc to pod uwagę, plani­

ści powiatowi zakładają na naj 
• bliższe lata przede wszystkim

Wiemy z prasy, że delega- 
’* cja polska, której Pan 

Przewodniczący był członkiem, 
została przyjęta, przez premiera 
Chruszczowa. Jak do tego do­
szło, czy taka wizyta była w 
planie pobytu delegacji?

— Ani nie była w planie, 
ani też nikt z nas jej nie ocze­
kiwał. Było to przecież tuż 
przed Zjazdem partii i Chrusz­
czów jako I sekretarz Komi­
tetu Centralnego miał wtedy 
ważniejsze sprawy, niż przyję­
cie naszej delegacji. Słyszeli­
śmy zresztą, że w tym czasie 
wiele delegacji ubiegało się o 
przyjęcie u Chruszczowa bez­
skutecznie. Tym większe więc 
było nasze wzruszenie, kiedy 
zawiadomiono nas, że premier 
Związku Radzieckiego ocze­
kuje na nasze przybycie. Wi­
zytowaliśmy właśnie powiato­
wą radę w Oriechowo-Zujewie 
i musieliśmy na łeb — na szyję 
pędzić do Moskwy, aby zdążyć 
na wyznaczony termin spot­
kania.

— Czy przyjęcie miało bar­
dzo oficjalny charakter?

— Przeciwnie jak najbar­
dziej swobodny. Trochę tylko 
byliśmy skrępowani tym, że 
premier Chruszczów był „w 
pełnej gali”, w czarnym gar­
niturze z orderami, my zaś 
mieliśmy na sobie robocze, 
szare przeważnie ubrania, gdyż 
nie było czasu na przebranie 
się. Ale to skrępowanie szybko 
rozwiał Chruszczów i Opro­
wadził bardzo towarzyską at­
mosferę już na wstępie, gdy 
obskoczyli nas fotoreporterzy 
i zaczęli ze wszystkich stron 
pstrykać aparatami. Zażarto­
wał on wtedy, że jednak wiel­
ką potęgą jest prasa, skoro 
wszyscy musimy się tak u- 
stawiać jak ona zechce.

— O czym była mowa?
— Chruszczów zainteresował 

się naszą wizytą w ZSRR, py­
tał cośmy widzieli, jakie zaob­
serwowaliśmy różnice w pra­
cy rad u nich i u nas, zazna­
czając, że żyjemy w innych 
warunkach, przeto nie wszyst­
kie doświadczenia warte są 
przenoszenia na nasz grunt. 
Odpowiedział na to przewod­
niczący naszej delegacji, wice-

Nowa radziecka 
stacja naukowa 
na Antarktydzie

Radziecka ekspedycja naukowa, 
którą przywiózł okręt „Ob” na 
wybrzeże „Królowej Astridy”, za­
łożyła nową stację naukową pod 
nazwą „Łazarew”. W wyprawie u- 
ćzestniczy sześciu uczonych z pro­
fesorem geografii — Kruczyninem 
na czele. Stacja położona jest w 
miejscu 12°, 58 minut długości 
wschodniej i 69’ i 56 minut szero- 

(fh)kości geograficznej.

ANT O . Ń T W\ A R C Z Y N S K I

— Ja miałbym zdradzić swego poufnego informa­
tora, ja?! — oburzył się Rafał Królik, a jednocześnie 
odsapnął z ulgą widząc, iż dziadek Judyty nie patrzy 
nań wrogo. — To mi się nigdy... a ■właściwie raz, tylko 
raz zdarzyło, przed wojną, w Polsce, gdy badałem nie­
samowite tajemnice „Czarciego Jaru ’. Lecz wtedy 
byłem jeszcze niedoświadczonym młokosem, którego 
chytry burżuj spił do nieprzytomności.

— Więc jednak raz pan coś wypaplał, — mruknął 
Jons/sz, trochę rozczarowany, ale równocześnie ujęty 
szczerością rozmówcy, który mógł przecież ów fakt 
zataić.

— Powtarzam, byłem wtedy początkującym repor­
terem.... wyrostkiem,... prawie oseskiem karmionym, 
na butelce, na różnych butelkach. Ale twarda szkoła 
życia, zwłaszcza podczas wojny, zahartowała mnie tak, 
jak fakirów hinduskich, którzy z rozkoszą sypiają na 
gwoździach i tłuczonym szkle! — Choć rzekomo tak 
bardzo zahartowany, wołał gaduła wyciągnąć się na 
najbardziej puszystym dywaniku i oprzeć głowę na 
grubej atłasowej podu szce, jaka tam leżała nie wia­
domo dlaczego pomiędzy dwoma wazonami kwiatów. 
— Teraz, po bolesnym przeszkoleniu wojennym, już 
żadne męki, ani damskie wdzięki nie wycisną ze mnie 
powierzonego mi przez kogoś sekretu!

— Może zatem powinienem naśladować w tym pana? 
Na szczęście, nie jest żadnym sekretem to, że zwłoki 
pani Aurelii Curr znaleziono tutaj.

— 50 —
— Tutaj? W tym rozległym hallu - salonie? 

A gdzie mniej więcej? Nie jestem zabobonny, nie 
wierzę w to, że duch lubi dumać sobie czy drzemać 
tam gdzie opuścił doczesny swój futerał. Lecz jako 
zwolennik ścisłości, wołałbym wiedzieć dokładnie, w 
którym miejscu trup leżał, gdy go spostrzeżono.

— W tym samym, w którym obecnie pan leży! Na 
tę właśnie pamiątkę nakrywa się to miejsce ulubio­
nym kobiercem i poduszką nieboszczki. I obstawia się 
je po rogach kwiatami, żeby nikt tamtędy nie łaził-

Jonasz był dopiero w połowie swoich wyjaśnień, 
kiedy niezrównanie elastyczne sprężyny zabobonnego 
strachu podrzuciły w górę Rafała tak, że stanął na 
równe nogi, przewracając tylko jeden z tych pięknie 
okwieconych subtropikalnych krzewów, jakich do­
niczki umieszczono tu w wazonach otaczających dy­
wanik.

— Ach, czemuż nie ostrzeżono mnie wcześniej! " 
żałował. — Cały pietyzm, jaki żywię dla cmentarzy 
od czasu niezapomnianej swej „Przygody w Biarritz > 
rozciągam niniejszym^na ten piękny perski kobierzec- 
Więc to tutaj wyzionęła szlachetnego ducha nieodżało­
wana... przez część spadkobierców..., milionerka? A jak 
wyzionęła? Czy ją szlak trrr... pardon-, czy wykończyła 
ją apopleksja, czy atak serca, czy coś z repertuaru 
atentatów? Bo przy chorobach przewlekłych ludzie za­
możni umierają w łóżku, a nie na podłodze... Zatem, 
drogi Jonaszu, co tu było formalnym, oficjalnym po­
wodem zgonu waszej poprzedniej pracodawczymi?

— Tak. Jej ciało spadało stamtąd na głowę, koniecz­
nie głową w dół, a nie inaczej, — potwierdził Jonasz. 
— Zagadką dla mnie, prostego człeka, jest tylko to, 
j a k pani Curr zdołała dowlec się do tej balustrady- 
Bo, po ostatnim’ pogorszeniu się jej zdrowia, była 
bezwładna od pasa w dół. Bez cudzej pomocy nie 
mogła ustać na nogach, ani zwlec się z łóżka na obok 
stojący fotel. A od łóżka w jej sypialni do tej poręczy 
ganku nad nami jest blisko trzydzieści kroków.

(C. d. n.)

premier Nowak. Wtedy Chrusz 
czow poprosił byśmy zadawali 
mu pytania, jeśli mamy ja­
kieś kwestie wątpliwe. Więc 
na przykład prosiliśmy o scha­
rakteryzowanie obecnej sytu­
acji międzynarodowej. Przed­
stawił ją b. obszernie mó­
wiąc po kolei o poszczególnych 
obszarach świata. Ogólny 
wniosek tej charakterystyki 
był ten, że zaistniał ostatnio 
wyraźny spadek napięcia w 
sytuacji międzynarodowej. Po­
tem dalej toczyła się rozmowa, 
bo tylko tak można określić 
to przyjęcie, swobodna rozmo­
wa o różnych sprawach, któ­
re kolejno wypływały.

Zaimponowała nam kolosal­
na pamięć Chruszczowa, który 
mówiąc o problemach planu 
7-letniego operował liczbami i 
wskaźnikami nie posługując się 
żadnymi notatkami. Podobnie 
też przytaczał wiele liczb, gdy 
mówił o innych krajach, np. 
o Ameryce.

— Czy w tej rozmowie na­
wiązywaliście do spraw pol­
skich? Czy Chruszczów się na 
ten temat wypowiadał?

— Niejednokrotnie. Kiedy 
mówił o sprawach radzieckie­
go rolnictwa powiedział m. in., 
że problem paszowy rozwią­
zała u nich kukurydza, której 
zbiory wynoszą w kołchozach 
500, a nawet więcej q z ha. 
Dodał wtedy — że wiadomo iż 
w Polsce kukurydza przyjmu­
je się z dużymi oporami, ale 
to nas nie zwolni od podjęcia 
tego problemu na szerszą ska-
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lę, gdyż inaczej nie rozwiąże- 
my sprawy pasz.

Rozmowa z premierem 
Chruszczowem trwała pełne 
półtorej godziny, a rozpoczęła 
się z absolutną punktualnością, 
co do minuty.

— Może Pan Przewodniczący 
zechce jeszcze coś powiedzieć 
jak wyglądało miejsce spotka­
nia?

— Spotkanie odbyło się na 
Kremlu, w siedzibie rządu ra­
dzieckiego. Gabinet, w którym 
przyjął nas Chruszczów byl 
bardzo skromny; całe bodajże 
jego umeblowanie stanowi! 
długi stół konferencyjny i ma­
łe biurko pod ścianą. Po tym 
gabinecie w każdym razie nikt 
by się nie domyślił, że tam 
pracuje szef wielkiego mocar­
stwa. Widziałem w Polsce zna­
cznie mniej skromne gabine­
ty...

— Jak więc mógłby pen 
podsumować wizytę polskiej 
delegacji w ZSRR?

— Wiele dobrego można by­
ło wynieść. Cały sens w tym, 
by w naszych warunkach pra­
widłowo to zastosować. Pew­
ne rzeczy nie nasuwają żad­
nych wątpliwości. Na przykład 
na ostatnim posiedzeniu nasze­
go prezydium wydałem pole­
cenie opracowania szczegóło­
wych map glebowo-klimatycz­
nych województwa poznań­
skiego. W ZSRR mają takie 
mapy, co pozwala właściwie 
usytuować poszczególne upra­
wy. Takich doświadczeń przy- 
wieżliśmy wiele. , j
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera chemii lub mechaniki albo magistra 
chemii z kilkuletnią praktyką fabryczną na sta­
nowisko kierownika fabryki (w ramach kom­
binatu), zatrudniającej kilkaset osób — poszu­
kuje państwowe przedsiębiorstwo przemysłu 
spożywczego w Poznaniu. Mieszkanie wkrótce 
zapewnione. Oferty należy kierować do Biura 
Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla K1047.

KOMUNIKAT 
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI — 

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
podaje do wiadomości: w związku z ułożeniem 
kanalizacji w skrzyżowaniu się ulic Podwale— 
M a j a k owskiego,

ZAMYKA SIĘ
w. wyim. odcinek dla ruchu kołowego z dniem 
ogłoszenia.

Objazd w obu kierunkach.ustala się ul. ul. Ka-

Zguby
Dnia 20. II. 59 r. zgubiono 
srebrny zegarek damski 
z monogramem C. K. Uczci 
w ego znalazcę proszę u- 
przejmie o zwrot. Poznań, 
Grottgera 16 m. 4. 9262g

1 iska—K órnieka. K1237
Mistrza masarskiego na stanowisku kierownika 
masarni zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Żaganiu, ul. Nowogrodz­
ka 72. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na
miejscu. Mieszkanie zapewnione. K1027 Ogłoszenie upadłość’

Dnia 17 lutego o godzinie 
18,30 pozostawiono na przy 
Stanku przy ul. Dojazd to­
rebkę damską z wszelkimi 
dokumentami na nazwisko 
■Dominika Szkudlarz, Po­
znań, ul. św. Szczepana 2B 
m. 2 wzgl. tel. 48-69. 9287g

Każdą ilość murarzy i robotników, 10 uczni mu­
rarskich, 4 uczni dekarskich — przyjmie natych­
miast do prac na terenie miasta Poznania Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Wa­
runki płacy według obowiązujących stawek w bu 
downictwie plus dodatki za roboty utrudnione. 
Hotelu robotniczego nie posiadamy. Zgłoszenia 
w Dziale Zatrudnienia, pokój 206, przy ul. Pa-

POSTANOWIENIE
Dnia 20 lutego 1959 r. Sąd Powiatowy w Lesz­

nie w składzie: przewodniczący: Prezes Sądu
Powiatowego Wł. Długiewicz
liński.

lędziowie: E. Gier-

Zaginął lis piesak samicz­
ka ostrzyżony ogon. Uczci 
wy znalazca proszony jest 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, tel. 46-18.

9294g

T. Pawlicki; protokolant: Więcka, po

derewskiego 7. K1012

ro.zipoiZjn.aniu w dniu 20 lutego 1959 r. sprawy 
z wniosku Romana Burego z Włoszakowic, po­
wiat Leszno

O OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI
postanawia:

1. Wdrożyć postępowanie upadłości względem 
majątku spółki jawnej „Cegielnia Motorb-

Zgubiono portfel zawiera­
jący prawo jazdy. Włady­
sław Szulc, Bukowiec Gór 
ny, pow. Leszno. 4870-p

Oborowego z dwoma pomocnikami oraz stelma­
cha zatrudni PGR Januszewo, pow. Środa Wlkp., 
zaraz. Zgłoszenia osobiste w. w. gospodarstwie. 

K1028
Głównego mechanika zatrudni natychmiast Re­
jonowe Kierownictwo Robót Wodno-Meliora­
cyjnych Trzcianka, ul. Konopnickiej 10/11, woj. 
Poznań. Wymagane kwalifikacje: wyższe wy­
kształcenie (inżynier-mechanik) lub średnie wy­
kształcenie i 4 lata praktyki. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. Podania z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy kierować pod wyżej wskazanym
adresem. KI 155
Spawacza na spawanie elektryczne i acetyle­
nowe z dobrym wynagrodzeniem akordowym 
oraz robotników na plac i do transportu przyj- 
inie zaraz Przedsiębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul.
Traugutta 1/9. K1177
1 kierownika budowy, 2 mistrzów murarskich, 
15 murarzy, 2 cieśli oraz 25 robotników na te­
renie m. Ostrowa przyjmie Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane, Poznań, ul. Artyleryjska 2. 
Zgłoszenia należy kierować pod wyżej podanym
adresem. K1183
Każdą ilość murarzy i 15 robotników do prac 
budowlanych przyjmą natychmiast Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego Pudliszki. 
pow. Gostyń. Hotel i stołówka zapewniona. Za- 
lobek miesięczny w granicach od 1.200—2.000 zł.

K1181

Praca
Uczeń do piekarstwa i cu­
kiernictwa potrzebny za­
raz. Pofenań. Garbary 65, 
Fiekarnia-ciastkarnia.

. _ 8757g
Pomocnik piekarski i u- 
czeń potrzebny zaraz z cal 
kowitym ' utrzymeniem-. 
Czwojda, Szamotuły. 
Świerczewskiego 8. 8828g

Gosposia potrzebna do 2 
osób na prowincję. Wa­
runki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5081p.

Nauka

2.

3.

Pomoc domowa do dzieci 
na 4 godziny potrzebna. 
Poznań. Grunwaldzka 81 D

Kursy kroju i szycia, mo­
delowania, spawaczy, kię- 
rówcÓW pójazdów ‘mecha­
nicznych wszystkich ka­
tegorii, języków obcych 
organizuje TKWP. Zapisy 
i informacje Poznań, Lam 
pego 7 od 9—19, sobota od

m. 4, tel. 625-04. 8840g 16. KI 127

Potrzebna pomoc domowa.
Warunki bardzo dobre.
Gliwice, ul. Opolska 1 m.

Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca lub na stałe. 
Zgłoszenia po południu. Po 
znań, 23 Lutego 11 m. 9.
^1-.' 9089g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Inżynier- 
ska 8 nr, 4. 892Ig
Gosposia do małej rodziny 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, ul. Żydowska 30 
m. 6. 8925g
Pomoc domowa uczciwa 
do bezdzietnego małżeń­
stwa zaraz potrzebna, chęt 
nie z prowincji. Poznań - 
Sołacz. Podolska 4, Klim- 
kowiez, 8922g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a (parter). 6024g
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba) Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 6084g

Kupno
Kupię prasę do wyrobu 
cegły. Zenon Lewandow­
ski Mława, Moniuszki 32. 

4740p
Polistyren biały kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9073g. ___
Kupię samochód „Wart­
burg” lub „Fiat-Multipla”. 
Oferty z • podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­

czewskiego 3 dla 9156g.

Dnia 22 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja nigdy niezapomniana żona, 
nasza najukochańsza mamusia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 51, śp.

M

wa Roman Bury i Ska” we 
cach, pow. Leszno.
Wezwać, wierzycieli upadłej 
zgłosili swe wierzytelności

Wieszakowi-

spółki, aby 
w terminie

30-dnmwym od niniejszego ogłoszenia w Są­
dzie Powiatowym w Lesznie na piśmie.
Wyznaczyć sędzią komisarzem Władysława 
Długie w.icza.
Wyznaczyć syndykiem Zdz>isława Babiń­

skiego zam. w Kościanie, ul. Kościuszki 25.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA HODOWCÓW 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH I DROBN. INW. 

POZNAN, ulica Kolejowa nr 5 
poszukuje

LOKALI BIliROWI! HANDLOWYCH
o powierzchni od 68 m2 wzwyż, położonych 
na terenie miasta Poznania, oraz

MAGAZYNÓW
położonych w okolicach Górczyna względnie 
Jeżyc o powierzchni od 50 m2 wzwyż.

KI 2-23

Sprzedaż
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja:
sprzedaż Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66.

6247g

Zgubiono kołnierz z lisa 
srebrnego 18 lutego mię­
dzy godziną 18—19 na od- 

; cinku Polnej od nr 27 do 
; 10 lub w bramie. Znalazcę 
I wynagrodzę. Poznań, ulica 
I Dąbrowskiego 30 (sklep
galanterii). 8973g
iHHmłHwmmiMmmiiHmiłmHh!

Tekla Piotrowska
z domu Orłowska.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWA 

WNUCZEK 1 RODZINA
Poznań, ul. Modlińska 3. 9362g

Dnia 22 lutego 1959 r. zmarł. długoletni pracow­
nik Zakładów Mięsnych-Rzeżnia w Poznaniu, śp.

Stefan Troszczyński
W Zmarłym tracimy zasłużonego i sumiennego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm., o godz. 11 

z kaplicy cmentarza parafialnego na Jeżycach.
Rada Zakładowa Rada Robofnicza Dyrekcja 

Podstawowa Org. Partyjna.
9330g

Dnia 24 lutego 1959 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
thentami św., mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, w 61 r. życia, śp.

Stanisław Furmanek
agronom.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., o go­
dzinie 15 w Legnicy.

W głębokim smutku pogrążone

Legnica 
Pów. Jeie

Wrocławska 45. Dziewiszów.

i

SFOŁDZ. PRACY SIATEK DRUCIANYCH I OGRODZEŃ 
„SIATKA” w Łodzi, ul. Cz. Hutora 1. Tel, 346-95.

WYKONUJE
z materiałów własnych i powierzonych

1. Arfy do przesiewania piasku.
2. Bramy metalowe z furtkami (komplety różnych typów).
3. Słupki ogrodzeniowe metalowe.
4. Sprzęsła ogrodzeniowe z siatki krępowanej w ramach z 

żelaza kątowego.
5. Słupki do siatek tenisowych.
6. Ogrodzenia kortów tenisowych.
7. Wszelkie zabezpieczenia na drzwi i okna siatkowe i kra

8.

9.

10.
11.
12.

14.

towe.
Siatki ogrodzeniowe ślimakowe o oczkach od 10X10 mm 
do 60X60 mm.

•l materiału wyłącznie powierzonego: 
Zabezpieczenia klatek schodowych oraz balustrady meta­
lowe do werand.
Szafy metalowe.'
Zabezpieczenia i osłony do maszyn.
Części zamienne do maszyn włókienniczych w punkcie 
usługowym przy ul. Cz. Hutora 38.
Klatki dla zwierząt futerkowych.
Konstrukcje dla cieplarń.

POSIADAMY DO UPŁYNNIENIA. Wkłady do łóżek 1X1,72
Zamówienia prosimy kierować na powyższy adres.

WOJ. KOLUMNA TRANSPORTU SANITARNEGO 
W POZNANIU, ulica Rycerska nr 10 

ogłasza
II i III PRZETARG OGRANICZONY 

NA 1 SAMOCHÓD SAN. MARKI „SKODA 1101”, 
cena wywoławcza 13^00,— zł.

II i III PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA 1 SAMOCHÓD OSOB. MARKI „SKODA 1101”, 

cena wywoławcza 13.500,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 9 marca 1959 r., 

o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.
W wypadku niedojścia do skutku II przetargu, 

HI przetarg odbędzie się w dniu 23 marca 1959 r., 
o godz. 10.

Ceny pojazdów w IH przetargu zostaną obni­
żone o 75 proc, od sumy 22.500.— zł. w I przetargu.

Wadium w wysokości 10 proc, należy złożyć 
w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w przed­
dzień przetargu do godz. 14.

Samochody można ogiądać tylko dwa dni przed 
przetargiem w siedzibie przedsiębiorstwa w go-

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU 
ulica Fabryczna 22/23

ogłaszają

dżinach od 10—12. KI 192

1^ OGŁOSZENIA DRUBNt ||

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro 
cławska 25. 7680g

Mechaniczna Cegielnia Cio 
saniec przyjmie zamówie­
nia oraz przedpłaty na 
dostawę cegły z nowej pro 
dukcji.. Zgłoszenia: Ce­
gielnia Ciosaniec lub 
Wschowa, tel. 291. 4873p

Sprzedam wózek wiklino­
wy „Warszawa” w bardzo 
dobrym stanie. Frankie­
wicz. Poanań, Dąbrowskie 
gj 69 m. 17 od godz. 15—18. 

8898g

Wille komfortowe fprzy 
Ostroroga — słoneczne. So 
łączu oraz, kilkanaście 
parcel korzystnie sprzeda 
Metelski. Poznań. Czerwo
nej Armii 23. 8860g

Sprzedam snopowiązałkę 
marki Dering. Tadeusz 
Kowalczyk, Otorowo, pow.
Szamotuły. 4874p

Lokale

Zamienię dom 1-rodzinny 
wyłączony, 5 minut do 
tramwaju na dom 1-rodzin 
ny z pełnym uzbrojeniem 
przy tramwaju, może być 
w stanie surowym. Po-

Cegłę całą rozbiórkową ; 
dostarcza. Poznań, Łuka- ! 
szewicza 3, tel, 623-42. !

8748g

Do „Volkswagena - amfi­
bii” sprzedam bardzo 
dużo różnych części. Ce­
na 5.000 zł. Jordan. Go­
rzów Wlkp., Dzierżyńskie-

Trójwalcówkę do przecie­
rania farb, lakierów i past 
— sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 8750g.

go 26, tel. 33-75. 4875p
Zamienię „Moskwicz” 402, 
stan idealny na „Warsza­
wę”. Struś, Ryczywół, tel. 
17. 499’p

Kupię mieszkanie komfor­
towe wyłączone spod kwa 
terunku. Poznań, teł. 
503-10.__________ _7078g
Mieszkanie 2- lub 3-poko- 
jowe z kuchnią i łazienką 
wyłączone spod kwaterun 
ku kupię wzgl. zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8603g.

średnictwo 
Poważne 
Ogłoszeń,
gc 3 dla 885+g.

wy kluczowe, 
oferty Biuro 
S w i e r e z ew sk i e -

Domek 2 pokoje z kuch­
nią. łazienką, garaż, ogród 
zadrzewiony 1872 m3 w Lu 
boniu k. Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 903Gg.

Motocykl „Jawa 175” sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, S w i e r cze w sk i e go 3 
dla 8751g.
Olejarnię mechaniczną 
czynną w dobrej okolicy 
pod Poznaniem okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8879g.
Sprzedam cegłę, dobrej ja­
kości. Polowa Cegielnia. 
J Roboczewski i Ska. Go­
rzów Wlkp., ul. Błotna 57 
biuro ul. Dzierżyńskiego 
14._______ _ __________ 4748p 
Kołnierze skóry z lisów
niebieskich korzystnie
przedam, Poznań, telefon

646-07. 8943g
Fortepian z płytą metalo­
wą sprzedam. Poznań, Gło 
gowska 32 m. 7a. 8979g
C holewki filcowe na ramę,
pantofle większą
sprzedam. 
Ogłoszeń,

Oferty
partię 
Biuro

go 3 dla 8980g.
Swierczewskie-

Sprzedam akordeon nowy 
120-bas., 8-reg. „Weltmei- 
ster”. Poznań,, Hetmańska 
3 m. 1. 8379g
Sprzedam pilnie z powodu 
wyjazdu urząd®, łazienki 
kompł. ogrzewanie elektr. 
„Siemens”, karoserię dę­
bową do dogeartu nową, 
tenis skrzynkowy z auto­
matem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4871p.

Sprzedam pilnie nowocze­
sny silnik elektryczny 
9 kW, 380 V, wóz ogumio­
ny na 20-kach — dobry. Mi 
chał Przygocki. Albertow- 
sko, poczta Kąkolewo k. 
Opalenicy — Ńowy To­
myśl. 4992p

Poszukuję 2 do 3 pokoi z 
kucłinią. łazienką, samo­
dzielne. zwrócę koszty re­
montów lub kupię wyłą­
czone, w razie potrzeby, 
posiadam ładny pokój (na 
I piętrze) do zamiany. Po­
znań, Wielka 20, tel. 583-10

Radio Wenus” 8991g

Sprzedam „IŹ-56” lub za­
mienię na „Jawę”-175. 
Rzepecki, Kargowa; ulica

Lokllu handlowego całego 
lub połowę (ul. Dąbrow.
skiego Czerwonej Ar-

Dworcowa 13. K12-10
Sprzedam motocykl WFM 
w bardzo dobrym stanie 
oraz spawarkę elektryczną 
(transformatorową). Sta­
nisław Cieślak. Września, 
ul. Żwirki i Wigury 22.
___ __________ 5082p 
Okazyjnie sprzedam nowy 
motocykl „Jawa 250”. Ce­
na 19.000 zł. Bernard Kra 
wiec, Wałentynów, poczta 
Raszków, pow. Ostrów 
Wlkp.________________ 5085p
Wapna palonego: gat. I, 
szybkolasujące, białe, tłu­
ste dostarczają wagonowo
(każdą ilość).
Przemysłowo -

Zakłady 
Wapienne

.. Janina”, poczta Julianka, 
powiat Częstochowa, dla 
wszystkich odbiorców. 
Gwarantujemy jakość i 
terminową wysyłkę. K1222
Sprzedam garaż z blachy 
falistej. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 d<la 8887g.
Pianino z metalową płytą 
sprzedam. Zgłoszenia Po-
znań, tel. 99-12. 8933g

mii) na konfekcję damską, 
dziecięcą, poszukuję. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9229g.
Zamienię pokój z kuch-
nią. balkonem i 
niedzielne ul. 
skiego na 2—3

c. o. sa- 
Dąbrow- 

pokoje z
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
88(>8g wzgl. tel. 620-15.

Nieruchomości
Willa 3 pokoje, kuchnia z 
wygodami, ogród 950 m’ 
przy tramwaju w Pozna­
niu sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7976g.
Domek 1-rodzinny do wy­
łączenia (część wolina) w 
Poznaniu, dojazd trolejbu­
sem, sprzedam. Oferty Bid 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8764g.
Sprzedam nową komforto­
wą willę 1-rcdzinną wol­
ną w Poznaniu (Jeżyce). 
Poważne oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 8770g.

Dnia 22 lutego 1959 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św„ po długich cierpieniach, prze­
żywszy lat 66, nasza najukochańsza ’ najtro­
skliwsza matka, babcia, teściowa i bratowa, śp.

Stanisława Gralik
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm., 

o godz. 15 z domu żałoby w Trzemesznie.
głębokim smutku pogrążona

RODZINA
9388g

9370g
DZIECI I RODZINA 

pownań. Słowackiego 31'33. Katowice.

Dnia 23 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 71, 
nasza ukochana matka, siostra, szwagnerka i cio. 
oia, śp.

Pelagia Plucińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm., 

o godz. 10,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążone

Parcela pod budowę w 
Swarzędzu ca 1040 ms bli­
sko dworca na sprzedaż. 
Oferty Konrad Braun, Wol 
sztyn, 5 Stycznia «5.

48680
Dom mieszkalny 12-iz’oowy 
z zabudowaniami gospodar 
czymi : ogrodem ca 500 m2 
w Jarocinie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8782g.
Okazyjnie sprzedam par­
celę 1500 m5 zadrzewioną 
oparkanioną Poznań-Po- 
dołany. Informacje: Po­
znań, Dąbrowskiego 80 
(skład). 8800g
Sprzedam parcelę nadają­
ca się do założenia hodow 
Iż kur w powiatowym mie 
ście blisko Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8813g.
Oddam w dzierżawę 2 
przylegające do siebie ga­
raże nadające się na war 
sztat w mieście powiato­
wym blisko Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8814g.
Sprzedam 4 morgi ziemi
przy szosie jeziorze.
Zgłoszenia Joanna Hoppel, 
Poznań. Czerwonej Armii 
ll m. 6, od godz. 17—19.
_____________________ 8816g
Domek 1-rodzinny w Śre- 
.mie sprzedam. Nowy, 3
pokoje, 
ogrzew..
raz 100 drzewek 
wych, 7-letnie.

łazienka, centr.
hodowla kur o-

OWOCO- 
Informa-

cje: Poznań, tel. 15-35.
6825g

Dnia 23 Lutego 1959 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 79, opatrzony Sakramentami św., śp. 

Jan Edward Maciejczyk
Pogrzeb, odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 
na który zaprasza krewnych i przyjaciół 

pogrążone w ciężkim smutku
ŻONA I RODZINA

9392g

Dnia 23 lutego 1959 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój kochany mąż, nasz najdroższy 
tatuś, zięć, brat, szwagier i stryj, przeżywszy 
lat 55. śp.

Antoni Burdziqg
kupiec.

Pogrzeb 
o godz. 16 
Głównej.

Poznań,

odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm..
z kaplicy Cmentarza Regionalnego na

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE I RODZINA

Zawady 6 m. 4. 9426g

083

II przetarg nieograniczony
na sprzedaż:

1 SAMOCHODU OSOB. MARKI „MERCEDES”,

na chodzie
typ 230, 

opony w dobrym stanie.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 marca 1959 r„ 
o godzinie 10 w Zakładach Młynarskich w Po­
znaniu, ul. Fabryczna 22/23.

Cena wywoławcza 21.600,— zł.
Samochód oglądać można w miejscu przetargu 

od dnia ogłoszenia codziennie ort godziny 10 
do 12 (z wyjątkiem niedziel), po uprzednim 
zgłoszeniu się w Dziale Transportu Zakładów- 
Młynarskich.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
złożyć najpóźniej w przeddz 
sie Zakledów Młynarskich 
Fabryczna 22/23 wadium w 
ceny wywoławczej.

Do udziału w przetargu

ań przetargu w ka- 
w Posuaniu, ulica 
wysokości 10 proc.

oprócz osób fizyce-
nych uprawnione są również spółdzielni*, orga­
nizacje społeczne oraz przedsiębiorstwa nie­
uspołecznione i osoby prywatne. z

K1217

DYREKCJA BUD. OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAŃ - MIASTO

W POZNANIU. Plac Młodej Gwardii nr S 
ogłasza

na dzień 7 marca 1959 i., o godz. 9. świetlica, V p.
II NIEOGRANICZONY PRZETARG PUBLICZNY 

2 SAMOCHODÓW OSOB. MARKI „SKODA”, 
typ 1102.

Cena wywoł. pierwszego (2-drźwiowy) zł 24.300.
Cena 'wywoł. drugiego (4-drzwio-wy) «ł 17.820, 

Samochody oglądać można codziennie prócz 
niedziel i świąt od godz. 8—10, Plac Młodej Gwar­
dii 6 po zgłoszeniu się w pokoju 37, II piętro.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu na konto NBP V. O M nr 1231-98-272.

Przystępujący do przetargu musi przedłożyć
dowód uiszczenia wadium.

Różne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
Luzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja” 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 5786g
Seutowniki kamiemowe 
dla rolników poleca Wy-
twómia SrUtowników,
Srem, Poznańska 6, 8096g
Cynkowanie przedmiotów 
długich, rur, drobnicy 
Cynkownia. Poznań PI 
Wolności 14. 8138g
Naprawa maszyn do pisa-
nia— 
żnań,

Piotr Pieprzycki, Po
Aleje Marcinków.

skiego 26, telefon i 
(uszkodzoną maszynę
części kupię).

K1208

Ceratę na stoły i obrusy, 
ceratoleum na podłogi, ra 
my do fi ran gładkie i roz­
suwane, złote do obrazów 
i tapet, wycieraczki pole-
ca Waligórski, 
Szewska 21.

Poznań, 
8777g

Dostawców na spodnie, 
„tarmerki” poszukuje — 
skład centrum Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
8796g.

Matrymonialne
Bardzo subtelną i miłą po-
znamanka, 
muzykalna, 
niebiedna

wykształcona, 
gospodarna.

o charakterze

33-63 | 
1 na I
8742g

Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych, nylo­
nowych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie-

prawym, domatorka, przy­
stojna, wdowa, pozna pana 
o podobnych walorach na 
stanowisku w wieku śreó 
nim, ewentl. starszym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8601g.

go 35. 8823g
Posiadam 50.000 zł, własny 
lokal j koncesję przemy­
słową. Przyjmę poważne­
go udziałowca z kapita­
łem od 100.000 do 30O.OÓO zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 -dla 
9082g.
Przyjmę na własność dziec 
cko w wieku od 2—5 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8752g.
Duży wybór sukien ślub­
nych, welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań męskich — 
poleca Wypożyczalnia. Po
znań. Długa 9. 8756g
Wypożyczam porcelanę.
szklo na każdą uroczy- 
si ość. Poznań, Żydówska
nr 33. 8836g

Dnia 23 lutego 1959 r. 
zmarł o jątrzony Sa­
kramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dzia 
dek, przeżywszy lat 52, 
śp.

STEFAN 
SROCZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dn‘ 26 tm.. 
o godz. 10,50 z kaplicy 
cmentarnej na Górczy­
nie.

W ciężkim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI 
I RODZINĄ

Poznań, Działowa 2.
9414g

Wdowa bezdzietna po 60. 
inteligentna, religijna, do. 
bra gospodyni z własnym 
mieszkaniem i emeryturą 
(z zaw. pielęgniarka), po­
szukuje odpowiedniego 
pana w celu matrymonial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8615g,
Kawaler, 
28, pozna 
pannę do 
zdjęciem, 
dyskrecję

rzemieślnik, lat 
milą, zgrabną 

lat 25. Oferty ze 
którego zwrot i 
zapewniam, pro

szę kierować Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 8640g.

26-letni rolnik-hodowca z 
wyższym wykształceniem, 
pozna kulturalna panią lu 
biącą Wieś, w celu mątw, 
mońialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4753p.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższego męża i ojca, 
śp.

MGR. INŻ. ARCH.

Stanisława
Pogórskiego 

odprawione zoetąną 
msze św. w sobotę, 
28 bm., o godzinie 6.45 
i w niedzielę, 1 marca, 
o godz:. 9 w kośoieie 
Sw. Mareifia.

ŻONA Z CÓRKA 
8660S



Możliwości i trudności
przemysłu terenowego

Zorganizowana w Lesznie przez Wojewódzki Zarząd 
Przemyślu narada dyrektorów z podległych zakładów 
poświęcona była podsumowaniu wykonaniu zadań pla­
nowych w 1958 r. i wycią/nięcie odpowiednich wnio- 
sków na rok bieżący i najbliższą 5-latkę.

Pocztówka

O ruchu budowlanym 
można powiedzieć krótko: 
widać go prawie przy 
wszystkich ważniejszych u- 
licach. Szczególnie przy ul. 
Górnośląskiej. Na zdjęciu 
dolnym jeden z nowych 
bloków mieszkalnych. Za 
parę lat nie poznamy 
tej arterii wiodącej z dwór 
ca do śródmieścia.

Fot. (2): K. Przychodzki

Dyrektor WZP — ob. Cwoj 
dziński w swym referacie na 
kreślił działalność przedsię­
biorstw przemysłu terenowe­
go, wskazując na osiągnięcia 
i braki poszczególnych zakła­
dów. Stwierdził on, że przy­
czyną niedociągnięć i niewy­
konania planu jest brak wła­
ściwych kadr technicznych, 
zła organizacja pracy i brak 
dostatecznych podstaw praw­
nych.

W dyskusji jako pierwszy 
głos zabrał dyrektor LZPT ob. 
Mańczak wskazując na możli­
wości rozwoju podległych pla­
cówek -w planie 5-letnim. 
LZPT przewiduje szczególny 
rozwój branży spożywczej, w 
związku z czym zostanie po­
budowana w Lesznie kosztem 
5,5 min. zł nowa przetwórnia 
owoców.

Przedsiębiorstwo to cierpi na 
ustawiczny brak środków o- 
brotowych. Obiektywne jed­
nak warunki nie pozwalają 
przeznaczać odpowiedniej czę 
ści zysku na wzrost tych 
środków.

Zakłady na inwestycje ma­
ją 1.500 tys. zł, gdy potrzeby 
wynoszą około 5 min. zł. Spra 
wa przyznania kredytu banko 
wego jest bardzo problematy­
czna ogólny bowiem limit dla 
całego województwa wynosi 
5,5 min. zł. W tej sprawie du­
żo pomóc mogłyby wojewódz­
kie czynniki kompetentne.

Dyrektor Bo janowskich Za­
kładów Piwowarsko-Słodow- 
niczych — ob. Górniak mówił 
o zwiększeniu planu produk­
cji, o perspektywicznym pla­
nie rozbudowy całego zakładu, 
a przede wszystkim słodowni; 
dotknął zarazem sprawy uru­
chomienia browaru w Lesznie, 
co uzależnione jest również od 
uzyskania kredytów.

Dyr. Wiśniewski z Kalisza 
poruszył niedostateczne zaopa 
trzenie w tekturę do wyrobu 
kartonów oraz brak zatwier­
dzenia cen na kartony z odpa

Wiadomości ze Śremu
Dla uczczenia 150 rocznicy uro­

dzin Juliusza Słowackiego Referat 
Kultury Prez. Pow. Rady Naro­
dowej i Powiatowa Biblioteka w 
Śremie zorganizowały odczyt pt. 
„Życie i twórczość Juliusza Sło-
wackiego". Odczyt 
mgr F. Kowalewski

ten wygłosił 
z Foznania.

DO
Roku

Konkursu Recytatorskiego
Słowackiego powiecie

■^odpommmkki
Leon Mach. 2. II. 59 r. 1. dz. 991 

wysłano na adres Pana wyczerpu­
jącą odpowiedź prawnika. (8343)

K. rcnkalska — Gostyń, H. Pią-
tek — 
Zółkow, 
hakowo,

Brzezie, W. Janicki

lejewo, 
nowo,

M.
St. 

st.
Dmurecka

Stelmach — Ro-
Dworczak — Su-

Brodziak — Boja-
Drezdenko,

L. Kaczkowska — Kraszewice, K. 
Andrzejak — Grochowiska. Na li­
sty odpowie prawnik.

Luty

25
środa

Imieniny
Wiktora,

Słońce: 
wsch.: g. 6.32 
zach.: g. 17.07

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — g. 19 „Turandot”; 

POLSKI — g. 19 „Wesele”; NO­
WY — g. 19 „Freuda — teoria 
snów”; OPERETKA — g. 18.30
„Bal w Savoyu”; SATYRY
g. 20 „Diabeł”; MARCINEK
g- 11 „Ballady”;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Uciekła ml prze­

pióreczka”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Chleb, 

miłość i fantazja” (włoski, 16
1.), Stylowe - „Zadzwońcie do 

(polsko-czeski, 16 
- „Ogniste wior-

4 mojej żony’ 
J 1.), Wolność
\ sty” (radź., 14 1.): GNIEZNO — 
t Lech: „Bomba” (czeski, 16 lat),

Polonia —- „Maskotka” (ang., 10 
1.); OSTROW — Roma: „In­
truz” (ameryk., 14 1.), Słońce — 
„Pilot, odrzutowców” (radź., 14 
1.); PIŁA — Iskra: „Cyrano de 
Bergćrac” (ameryk., 12 1.), Lot­
nik — „Widmo” (franc., 18 1.).

Radio
PROGRAM I

15 — pieśni Rachmaninowa; 
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
— porady prakt. dla kobiet; 
16.15 — koncert ork. PR; 16.50 
— radiostacja młodości; 17.15 — 
kurs jęz. angielskiego; 17.30 — 
muz. i aktual.; 18.10 — trybuna

Bogaty plon czynów społecznych
W zakresie prac meliora­

cyjnych chłopi powiatu średz- 
kiego podjęli zobowiązania na 
ogólną wartość 929 tysięcy 
złotych. "Wykonano roboty kon­
serwacyjne wartości 1.257 
tysięcy złotych. Oczyszczono 
33,5 km rowów w gruntach 
ornych. Naprawiono urządzeń 
drenarskich na obszarze 5.548 
ha. Oczyszczono 9 km rowów 
w łąkach. Pielęgnacji łąk i 
pastwisk dokonano na obsza­
rze 1.212 ha. Naprawiono 4 km 
wałów p-powodziowych i po­
budowano śluzę na kanale 
średzkim. W powyższych pra­
cach brało udział 612 chłopów 
z 78 wsi.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Środzie na po­
pieranie czynów społecznych

przydzieliło 50 tysięcy złotych, 
z której to sumy zakupiono 9 
ton cementu, 10,13 m sześ.

śremskim zgłosiło się 21 osób, któ­
re w tej chwili przygotowują się 
do eliminacji powiatowych (15 
marca).

W 41 rocznicę powstania Armii 
Radzieckiej odbyła się w Śremie 
21 bm. uroczysta akademia, na 
której referat okolicznościowy wy­
głosił kpt. T. Zak. Na część arty­
styczną złożyły się pieśni żołnier­
skie, wiersze oraz melodie woj­
skowe, które wykonał zespół mu­
zyczny „Kometa”. W akademii 
wzięło udział około 500 osób.

tarcicy iglastej i 360 
sion traw.

W czynie drogowym 
zobowiązania wartości

kg na­

podjęto 
425 ty-

sięcy złotych, a wykonano ro­
boty wartości 552 tysiące zło­
tych. Dano nową nawierzch­
nię względnie naprawiono 6 
odcinków drogowych. Przepro­
wadzono też kapitalny remont 
mostów drewnianych w Debi-
czu i Ramutkach na 
wartość 105 tys. zł.

Na cześć III Zjazdu

ogólną

załoga

W dniu 23 bni. pod pomnikiem 
poległych żołnierzy radzieckich w 
Śremie delegacje zakładów pracy, 
organizacji politycznych i spo­
łecznych złożyły wieńce.

Koło Śpiewacze im. St. Moniuszki 
ma poza sobą wiele występów, a 
m. in. w Bydgoszczy, w Kościanie 
i w wielu innych miejscowościach, 
a kilkanaście w samym Śremie. 
Jest ono najstarszym zespołem w 
Wielkopolsce. Zostało założone w 
1880 r. W związku z tym na ostat­
nim walnym zebraniu podjęto 
uchwałę o zorganizowaniu szeregu 
imprez, o zbieraniu materiałów 
historycznych zespołu, i postano­
wiono włączyć się do obchodu 
Tysiąclecia. (f)

dów. Wysunął również wnio­
sek, ażeby przydziały surow­
ców były koordynowane przez 
odpowiednią komórkę. Zwró­
cił ponadto uwagę na stały 
wzrost kosztów transportu i 
niewykorzystanie własnego.

Dyr. Jesiołowski z Gniezna 
uzasadnił niewykonanie planu 
przez swój zakład, którego 
przyczyną był oraK odpowied 
nich sił technicznych; skry­
tykował również dotychczaso­
wy system zaopatrzenia, wy­
suwając wniosek, aby powsta 
ło kolegium, które by interwe 
niowało w sprawie właściwe­
go zaopatrzenia. Jego zdaniem 
powstać powinna wojewódzka 
baza zaopatrzeniowa. Dyr. Je­
siołowski zaproponował w ce­
lu usprawnienia zbytu utwo­
rzenie specjalnych sklepów 
firmowych w naszym woje­
wództwie.

Dyr. Urban z Wągrowca 
skrytykował ciągłe, zbyt wy­
sokie, podwyższanie planów, 
wysuwając wniosek, aby w ce 
lu okrzepnięcia przedsię­
biorstw, zatrzymać przez o- 
kres 1—2 lat mniej więcej plan 
na tym samym poziomie. Wy­
sunął również wniosek ażeby 
dla polepszenia zbytu artyku­
łów przedsiębiorstwa przemy­
słu terenowego wystawiały 
swe artykuły na krajowych 
targach.

Dyrektor Julkowski z Czarn 
kowa poruszył sprawę stano­
wiska WPHM, które torpedu­
je sprawę zbytu mebli produ 
kowanych przez przemysł te­
renowy, mimo że są często tań 
sze i lepszej jakości, faworyzu 
jąc meble wykonywane przez 
przemysł kluczowy. Krytycz­
nie odniósł się do dotychcza­
sowych zezwoleń na wyjazdy 
za granicę, twierdząc że wie­
le osób nie zna się absolutnie 
na sprawach fachowych, a wy 
jeżdżą tylko dla osobistych ko 
rzyści.

Przewodniczący Prez. WRN 
— ob. Węgrzyk wykazał trud 
ności, jakie przemysł tereno-

z Poznania
W tej chwili jedna z koleża­

nek liczy nadesłane od­
powiedzi na tajemnicze zdję­
cie umieszczone 15 lutego. Li­
stów pól tysiąca. Za chwilę 
będzie losowanie nagród. A w 
oknie słońce, wiosna. Aż raź­
niej na sercu!

Przejechałem niedawno po 
mieście. Z okna samochodu 
widać ruch taki codzienny, 
jaki charakteryzuje nasze mia­
sto. Na ul. 27 Grudnia zator 
roszelkich pojazdów. Przy pla­
cu Bernardyńskim kościół pra­
wie że odbudowany. Chyba 
wkrótce z jego frontonu znik­
ną rusztowania.

Największe zdumienie mnie 
ogarnęło na tak zwanym Pod­
walu, od mostu Rocha, do ul. 
Warszawskiej, tuż przy Jezio­
rze Maltańskim. Teren tu roz­
kopany. Robotnicy kładą ko­
lektor.

Tuż przy wykopach w 
robocie nowa linia tramwajo­
wa, która połączy Most Mar­
chlewskiego ze Śródką. Naresz­
cie ulży się tutejszym miesz­
kańcom w dojściu do śród­
mieścia. Błoto tu po kostki.

Plac przed Katedrą w trak­
cie porządkowania. Obecnie 
zasypuje się wykop dokonany 
swego czasu przez archeolo­
gów.

Nad Wartą rzadkie płaty 
śniegu. Do wieczora chyba już 
ich nie będzie. Woda brudna 
w rzece, tu i ówdzie małe ka­
łuże i rozlewiska świecą się 
w słońcu. Za parę dni, gdy 
nieco brzegi obeschną, znaj- 
dziemy tu nałogowych... węd­
karzy.

A teraz trochę wiadomości. 
Karol Bunsch — autor wielu 
powieści historycznych gościć 
będzie na Czwartku Literac­
kim. Grypka szaleje, ale dość 
umiarkowanie. Przy tej okazji 
w aptekach powodzenie mają 
środki przeciwko tej chorobie. 
W wielu zakładach pracy i 
biurach brak części pracowni­
ków; kurują się z przeziębie­
nia.

Jak to zwykle na przede 
wiośniu bywa.

Trzymajmy się wszyscy 
zdrowo! J. P,

wy miał ma dotychczas.
Stwierdził jednak, że zadania
gospodarcze zrealizowane w

Warszawie i sobie
minionym okresie są coraz 
wyższe i coraz lepiej wykony­
wane. Trudności, które wy­
stępują w przemyśle tereno­
wym w mniejszym i więk­
szym stopniu dają się rów­
nież odczuwać w innych ga­
łęziach przemysłu naszego kra

nauczycielska; 18.20 — magazyn 
muzyczny; 19.26 — wad. sport.; 
19.30 — gra zespół instrum. W. 
Kazaneckiego; 20 — konc. cho­
pinowski; 20.30 — poetycki kon 
cert życzeń: 21.05 — pięć minut 
o wychowaniu; 21.10 — maga­
zyn Ziem Zachodnich; 21.30 — 
muz. do tańca; 22.20 — spotka­
nia z kompozytorami piosenek; 
22.40 — utwory na altówkę, gra 
Stefan Kamasa;

Zakładów Wytw. Głośn. „Ton- 
sil” we Wrześni wykonała*no- 
wy głośnik do nowego popu­
larnego radioodbiornika pro­
dukowanego przez Zakłady 
Radiowe im. Marcina Ka­
sprzaka w Warszawie, upo­
rządkowała teren dookoła no­
wej hali produkcyjnej i wpła 
ciła 60 tys. zł na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół. Celem 
powiększenia tej kwoty wszys­
cy pracownicy zrezygnowali z 
groszowych końcówek pienięż­
nych należnych przy wynła- 
cie, co da miesięcznie około

ju. (R)

Powiat pleszewski w stycz- 
niu wykonał 11 proc, roczne­
go planu wpłat na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Kraju i 
Stolicy. Pierwsze miejsce w 
tym okresie zajęło miasto Ple 
szew, dalsze gromady: Dobrzy 
ca, Taczanów, Czermin i So-
śnica. (hs)

7 tys. zł. (kst)
Wiadomości:

16, 19, 21 i 23;
5, 6, 7, 8, 13.55,

PROGRAM II
Fala Poznania 407 m 

15.10 — ludowe zespoły roz-
rywkowe; 15.30 — dla dzieci 
starszych; 16 — muz. organo­
wa; 16.25 — słynne arie opero­
we i operetkowe; 16.50 — felie­
ton Wiesława Kisera pt. „Re-
nesans 
skiej”;

Filharmonii Poznań-
17.35

koncert Pozn
sport; 17.40 —
,15-tki” Radio-

wej; 18.25 — aud. aktual.; 18.35 
— muz. i aktual.; 19 — „W hoł­
dzie Debussye'mu”; 19.20 — me 
lodie taneczne; 19.30 — repor­
taż redaktora Barta; 19.50 — 
wiązanka walców; 20.27 — kro­
nika sport.; 20.40 — koncert ży­
czeń muz. poważnej; 21 30 — 
kronika kult.; 22.05 — w rytmie 
tanecznym: 22.35 — „Królestwo 
niebieskie”; 23.05 — „Rozmowa 
o dziejach muzyki”;

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30, 12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
17 — podróż bez paszportu; 

17.30 — „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki” — „Wizerunek człowie­
ka"; 18 — dyskusja p-zed ka­
merą; 18.30 — dziennik; 19 — 
„Elżbieta — królowa Anglii” 
— sztuka w 12^ obrazach — F. 
Brucknera.

i *

*

Koziołki
Na 93 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęło 5 kuponów z 
pięcioma trafnie zakreślonymi licz 
bami (przed n-rami banderoli n-ry
punktów odbioru): 

74 — 229321 
76 — 18600 
94 — 191672 

103 — 68339 
219 — 89211

(Poznań), 
(Poznań), 
(Poznań), 
(Poznań), 
(Stęszew).

Właściciele wymienionych kupo
nów otrzymują po 29.874 zł. Nagro 
dy za cztery trafienia otrzymuje 
499 uczestników gry po 299 zł, za 
trzy trafienia — 7.176 uczestników 
— po 21 zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu. Wygrane za cztery trafienia 
wypłacają wszystkie oddziały PKO 
na terenie województwa poznań­
skiego od 27 hm. Wygrane za trzy 
trafienia na terenie m. Poznania 
wypłacają punkty odbioru kupo­
nów również od 27 bni., a jią tere­
nie województwa — od 2 marca.

Losowanie 94 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
1 marca br. o godz. 12.30 w Słupcy 
ną Rynku.

Jako nagrody dodatkowe, zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników tej gry: motocykl WSK 125 
ccm, pralka elektryczna, rower z 
importu, radioodbiornik, kupon ma 
teriału na ubranie i zegarek na 
rękę.

Cztery mistrzowskie tytuły 
zapaśników 
Poznania

W Elblągu odbyły się mistrzo­
stwa Polski juniorów w zapasach 
w stylu wolnym. Startowało 41 
zawodników.

Tytuły mistrzowskie zdobyli: 
w. puchowa — Szędzicki (Poznań), 
w. papierowa — Wieliński (War­
szawa), w. musza Zdanowski (Po-
znań), kogucia Neumart
(Waiszawa), w. piórkowa — Mi­
chałowicz (Gdańsk), w. lekka — 
Morgarski (Katowice), w. pół- 
średnia — Grabowski (Poznań), 
w. średnia — Marks (Gdańsk), w. 
półciężka — Bartkowiak (Poznań), 
w. ciężka — Zakułowicz (Warsza­
wa).

Polscy piłkarze zagranicą
W Budapeszcie zakończył się pił 

karski turniej z udziałem drużyn 
węgierskich: Honvedu i Ujpesti o- 
raz krakowskiej Wisły i Vojevodi- 
ny (Jugosławia). Wisła zremisowa-
la z Ujpesti — Honved poko-
r.ał Wisłę — 2:1, a Ujpesti wygra­
ła z Vojevodiną — 3:0 (1:0). Zwy­
cięzcą turnieju został Honved (Bu 
dapeszt), przed Ujpesti, Wisłą i 
Vojevodiną.

„Jędrek“ „Latający Holender"
Znana w całym kraju wy­

twórnia w Chojnicach 
przystąpiła ostatnio do produk 
cji wielu nowości z zakresu 
sprzętu sportowego.

Już w styczniu zakłady te

no - dwu - i trzyosobowe. 
Seryjna ich produkcja rozpocz 
nie się w pierwszych dniach 
marca br.

rozpoczęły 
wej łodzi 
„Latający 
tych łodzi

produkcję żaglo- 
klasy olimpijskiej 
Holender1’. Seria 
których poszycie

Krótko

składa się z warstwy okleiny 
szlachetnej, będzie przeznaczo 
na głównie dla zawodników 
wyczynowych.

Niemniejszą rewelacją będą 
łodzie motorowe typu „Ję- 
drek“, które początkowo prze­
znaczone były wyłącznie dla 
potrzeb MO jako łodzie patro 
lowe. Zaopatrzone w motor 
produkcji polskiej typu AS- 
350 pomieszczą cztery osoby. 
Z innych nowości na wyróż­
nienie zasługuje ukończony 
już prototyp kajaków wyczy­
nowych opartych na wzorach 
duńskich. A więc w tej chwili 
najbardziej nowoczesnych w 
świecie. Kajaki te, będą jed-

180 razy podniósł odważnik © 
wadze 17,5 kg zawodnik LZS w 
Karczewie Jerzy Ratajczak. Dal­
sze miejsca zajęli: Walicht, który 
ten ciężar podniósł 99 razy, oraz 
Władysław Szaj — 91 i Bolesław 
Graf — 80 razy.

W Pradze odbyła się uroczy­
stość, zorganizowana z okazji 
50-lecia czechosłowackiego hokeja 
na lodzie. W czasie uroczystości, 
urządzonej przez Sekcję Hokeja 
CSR, odznaczonych zostało 87 
byłych zawodników, trenerów i 
działaczy tego sportu.

W meczu łyżwiarskim w jeździ® 
szybkiej Szwecja — Europa, ro­
zegranym w Estilstunie, zwycię- 
żyli Szwedzi 218,5:201,5 pięt., w 
barwach Europy startował m. >n* 
Polak Skrzypnik.

Przebywający na obozie w Ju­
gosławii piłkarze stołecznej Legii, 
zremisowali w Rj^ce z zajmującą 
III miejsce w lidz.e jugosłowiań- 
jskiej, drużyną Rjeki — 2:2.

* * ♦
Drużyna piłkarska warszawskiej 

Gwardii rozegrała mecz w Plov- 
div z jednym z najsilniejszych ze­
społów tego kraju — Spartakiem. : 
Zwyciężyli gospodarze — 3:1.

0 „Chatce Puchatków1* 
na żeglarskiej prelekcji

Ruchliwy zarząd Jacht Klubu 
Wielkopolski organizuje prelekcję 
o głośnej wyprawie Doi^^cb 
glarzy .Chatka Puchatków”. Cie­
kawymi doświadczeniami o tema­
tyce żeglarskiej podzJełi się do­
wódca wielu jóolskich wypraw 
żeglarskich i ^hrjizem autor zna­
nych podręczników i książek — 
red. Michał Sfamiński — 25 bm. o 
godz. 18 w sali WSE przy ul. Mar-
chlewskiego. (x)

Komunikaty
Walne zebranie Miejskiego 

Kiubu Sportowego Surma odbę­
dzie się 25 lutego o godz. U 
w świetlicy Nowego Ratusza ul- 
Czerwonej Armii.

4$
Roczne walne zebranie 

Pocztowiec odbędzie się 26 bin. o 
godz. 17.30 w lokalu klubowym 
przy Al. Marcinkowskiego 21 — 1 
ptr. Klub zawiadamia jednocze­
śnie, że otwiera werbunek, zaio* 
żonej sekcji rugby. Informacji U- 
dziela i zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat klubu pod adresem, Jalc 
wyżej.
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